
Z frontu walki o plan

Nie wolno zwalniać tempa wykopków
i sprzedaży ziemniaków państwu

BERLIN. Według doniesień 
agencji ADN, przewodniczący 
Bundestagu dr Ehlers w związ
ku z pobytem delegacji Izby 
Ludowej NRD w Bonn, otrzy
ma! ponad 4.000 listów, w któ
rych przedstawiciele wszyst
kich warstw społeczeństwa do 
nagają się podjęcia rozmów o- 
gćlnonlemlecklch.

Gen. Nam Ir w proteście 
swym, skierowanym do gęn. 
llarrisona stwierdza, że Amery 
kanie w okresie od 28 do 30 
października zamordowali lub 
zranili 180 jeńców, a od po
czątku października ofiara ter
roru w obozach Jenieckich pa- 
dlo 486 jeńców koreańskich I 
chińskich. Strona amerykańska 
dowiodła więc Jeszcze raz. żo 
zdecydowana Jest ostatecznie 
zerwać rokowania rozejmowe 1 
rozszerzyć wojnę w Korei.

Gen. Nam Ir stwierdza, tn 
Amerykanie będą muslell po- 
rleść odpowiedzialność za mor
dowanie i przetrzymywanie 
Jeńców wojennych, za zrywanie 
rokowań rozejmowych oraz za 
próby rozszerzenia wojny.

gających rozpatrzeniu spra
wach. przy czym Izba Ludów 
zaprosiła Już Bundestag, by ze 
swej strony wysiał delegację do 
Berlina, która w taki sam Spo 
sćb przedstawiłaby stanowisko 
Bundestagu Izbie Ludowej 
Niemieckiej Republiki Denu- 
kratycznej.

Izba Ludowa proponuje, by 
przeprowadzić tę naradę z de
legacją Bundestagu w dniu 13 
listopada 1952 r. Proszę uprzej 
mle o wiadomość, czy Bundes
tagowi termin ten odpowiada, 
czy też woli on inny, wcześniej 
szy termin. Proszę również o za 
komunikowanie terminu, w któ
rym Bundestag zamierza zająć 
stanowisko wobec naszych pro
pozycji,ażeby nasza delegacją 
mogła przedstawić swój punkt 
widzenia na tym posiedzeniu 
Bundestagu. Byłbym wdzięcz
ny za możliwie najrychlejszą 
odpowiedź.

Ponad 4000 listów 
z żądaniem 

podjęcia rozmów 
ogólnoniemieckich 

otrzymał 
przewodniczący 

Bundestagu

socjalistycznej Ojczyzny, wal 
czącej przy boku Wielkiego 
Związku Radzieckiego o trwa
ły pokój na świecle”.

40 ton ziemniaków 
odstawiono zespołowo

Spore zaległości wykopko
we w różnych zakątkach na
szego województwa nie prze
słaniają patriotycznej obo
wiązkowości mas pracującego 
chłopstwa, które twardo stoi 
przy sztandarze Frontu Naro
dowego. Chłopi nie łamią sło
wa danego przy urnach wy
borczych,

W gromadach Miszewo, 
Oląłęże i Gumlenlcc (gmina 
Barcino, pow Miastko) chłopi 
zespołowo odstawili 40 ton 
ziemniaków.

Przewodniczący RZS Sło- 
slnko (pow. Miastko) — Bole
sław Rudnik w oparciu o pra
cę uświadamiającą agitatorów 
Frontu Narodowego zaapelo
wał do patriotyzmu kobiet w 
spółdzielni. Wyszły one wszy
stkie do pracy. Ten ofiarny 
wysiłek spółdzielców i ich ro- 
dżin przysporzył -członkom 
dalszy dochód z 11 ton ponad 
planowo odstawionych zie
mniaków. Państwo zaś otrzy
mało potrzebne dla ludności 
w miastach- ziemiopłody.

Surowo karać 
sabołażystów

Chłopi gromady Kładno 
postanowili poprze'- swoje gło
sy na kandydatów Frontu Na
rodowego, dokładnym wyko 
naniem obowiązków. Niestety 
realizację ich zobowiązań u- 
trudniają ludzie, którzy nie 
tylko lekcęważą swoje obo
wiązki, ale nawet w karygod- 
ny sposób przeszkadzają chło
pom w wykonaniu planów 
gospodarczych. Korespondent 
J. Stasiak olsze do redakcji: 
„W dniu 25 października ch*o 
pl gromady Kładno przywie
źli ziemniaki cło stacji Mlło- 
goszcz. Ziemniaki ta były za
kontraktowane przez PPZZ 
Nowogard. Chłopi otrzymali 
z PPZZ wezwani?, żeby zie
mniaki dostarczyć wprost do 
wagonów. Przy wagonach miał 
też być delegat z krochmalni 
nowogardzkiej, który miał te 
kartofle od chłopów przyjąć. 
Chłopi stawllj się już na go
dzinę 7 rano z ziemniakami - 
było 11 furmanek. Okazało się. 
że wagonów nie ma. Nie było 
też delegata. Wszyscy czekali 
na stacji Miłogoszcz przeszło 
2 godziny, Czekanie okazało 
się daremne. Zdenerwowani 
chłopi udali się do prezydium 
GRN 1 GS w Smiechowle o ja
kąś radę, bo do domu nie 
< hclell ziemniaków- wozić. Ob. 
Wrotyński członek Zarządu 
GS śmiechów poszedł z chło
pami na stację. Niestety wago 
nów nie było. GS przyjęła 
więc ziemniaki do swych ma
gazynów'. W poniedziałek 27 
października znów chłopi z 
gromady Kładno dostawili zie
mniaki, 1 znów- nie było wa
gonów. Ziemniaki więc złoży
li ;ia placu przy magazynie 
GS w Smiechowle, gdyż za
brakło miejsca, Z powodu 
zmagazynowania ziemniaków 
przeznaczonych dla krochmal
ni. GS w Smiechowle obecnie 
nie m* miejsca na przyjęcie

Francuskie władze 
kolonialne w Tunisie 
stosują hitlerowskie metody 
terroru

PARYŻ. Jak donosi „Huma- 
nlle’, francuskie władze kolo
nialne zaostrzają terror w Tu
nisie.

Policją organizuje nawet la 
pankl dzieci szkolnych. Co
dziennie w godzinach zakończę 
nla nauki w szkołach, samocho
dy policyjne krążą po tilicaci 
miasta. 31 października, w 
dzielnicach Bab Sonika i Halfa 
ouine, policja zatrzymała 700 
dzieci, z których 300 odesłano 
go obozu koncentracyjnego w 
Mohy.medla.

Dowódca francuskich wojsk 
kolonialnych w Tunisie, gen 
Garbay zmusza ludność cywil 
ną do pilnowania nocą Unii te 
lefonicznych. Wprowadzono 
również — na wzór hitlerow
ski — system odpowiedzialno 
śct zbiorowej dla wsi. w któ
rych rozwija się ukcja nutrio 
tyczna.

tak wysokich plonów, tak przy 
siewie maszynowym ale spół
dzielcy maja pewność, że 
przez staranną pielęgnację 
tych zbóż w okresie wegetacji 
1 poprzez zastosowanie naw‘>- 
zów sztucznych wyrównają te 
braki. Dopiero w ostatnich 
dniach można było na nie
których polach użyć slewniki 
traktorowe. Mimo tak trud
nych warunków prace siewne 
sa na ukończeniu i — jak za
pewniają spółdzielcy —- wy
konane będą w przewidzianym 
terminie.

SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE POWIATU MIASTECKIEGO 
kończą wykopki, siewy jesienne i orki zimowe

Kląska głodu w Indiach
MOSKWA. Jak podaje z I)e! 

hi agencja TASS, korespondent 
dziennika ..Statesman", który 
zwiedził różne miejscowości Ra 
dżastanu nawiedzane klęską 
głodu, plsze, że tamtejsza lud
ność żywi się trawą. Nie ma ro
dziny, w której nie byłoby cho
rych na malarię lub dyfteryt, 
a często na Jedno 1 drugie. Zda 
rzają się również wypadki cho
lery. Ubodzy rodzice sprzedają 
niekiedy swe dzieci w n'cwolę 
bogatym chłopom po 40 — 50 
rupii.

Izba Ludowa NRD 
domaga się kontynuowania rozmów ogólnoniemieckich 
Pismo przewodniczqcego Izby Ludowej do Bundestagu
BERLIN. Przewodniczący Iz 

l.y Ludowej Johannes Dieck- 
mann wystosował do przewodni 
czącego Bundestagu w Bonn 
dr Ehlersa pismo, zawierające 
nowe propozycje w sprawie 
rozmów między delegacjami 
obu Izb.

Jak donosi agencja ADN, 
plśhto przewodniczącego Izny 
Ludowej Dleckmanna, noszące 
datę 31 października br., ma 
następujące brzmienie:

Dnia 19 września br. 5-oso- 
bowa delegacja, wybrana 5 
września przez Izbę Ludową 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej wręczyła Panu pis
mo Izby Ludowej, skierowane 
do Pana osobiście 1 do wszyst
kich posłów do Bundestagu.

Po odbiorze pisma oświad
czył Pan naszej delegacji, że 
przekaże Je oczywiście frak
cjom Bundestagu, aby umożli
wić im zajęcie stanowiska.

Od tego dnia upłynęło Już 
blisko 6 tygodni, a Jednak nie 
zawiadomiono nas Jeszcze c sta
nowisku wobec pisma Izby Lu 
Jowej, którego treść ma szcze
gólnie ważne znaczenie dla po
kojowego rozwiązania proble
mu Niemiec. Naród nasz nie ro 
zumie, dlaczego tak Jest.

Zaproponowaliśmy wówczas:
1) wystąpienie Bundestagu i 

Izby Ludowej ze wspólnym żą
daniem niezwłocznego zwoła
nia konferencji czterech mo
carstw z udziałem przedstawi
cieli Niemiec wschodnich 1 za
chodnich;

2) podjęcie rozmów między 
Bundestagiem a Izbą Ludową, 
t.by doprowadzić do porozumie
nia między przedstawicielami 
Niemiec wschodnich i Niemiec 
zachodnich w sprawie wspólnej 
reprezentacji interesów niemie
ckich na tej konferencji;

3) utworzenie komisji złożo
nej z przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i Niemiec zacho
dnich w celu zbadania warun
ków przeprowadzenia wolnych 
wyborów w całych Niemczech 
oraz niezwłoczne podjęcie roz
mów w sprawie szczegółów po- 
wołania tej komisji 1 ustalenia 
terminu rozpoczęcia jej działal
ności;

4) danie delegacji Izby Ludo 
wej możności swobodnego 1 nie 
skrępowanego przedstawienia 
Bundestagowi stanowiska Izby 
Ludowej we wszystkich podle-

lińską 1 irazimierza Rynkicwi- 
cza, członków spółdzielni pro
dukcyjnych.

Częściowe załamanie się 
planów prac wykopkowych w 
licznych spółdzielniach produ
kcyjnych jest wynikiem niedo
łężnej pracy wielu prezydiów 
GRN i samouspokojenia kiero
wnictw niektórych POM-ów.

Walną winę ponoszą też 
niektóre gminne komitety na
szej partii, które nie zatrosz
czyły się o stan przygotowań 
członków RZS-ów do wykop
ków. Zapomniano, że chłopi — 
spółdzielcy po raz pierwszy w 
swym życiu pracują na wspól
nych, wielkich obszarach, że 
sprawa mobilizacji rezerw ludz 
kich do pracy Jest dla nich 
sprawą nową, że częstokroć 
nie potrafią oni Jeszcze wyrów
nać braku rąk do pracy — ma
szynami. Wydziały polityczne 
POM 1 odnośne prezydia GRN 
muszą czym prędzej zorganizo
wać pomoc dla RZS Stary 
Chwalim, który posiada Jesz
cze 12 ha nlewykopanych zie
mniaków. RZS Piaseczno — 
10 lin, Nosibądy, Wilcze Las 
kl i Innych.

Zainteresować się należy pre 
cą komendanta gminnego ,.SP" 
w Rymaniu (pow. Kołobrzeg), 
który w karygodny sposób lek
ceważy zorganizowanie pomo
cy wykopkowej dla Racibarno 
— 23 ha ziemniaków czeka na 
wykopanie, tymczasem mło
dzież pozostawiona bez kierow
nictwa bezczynnie wałęsa się 
po gromadzie.

RZS Gudowo dziękuje 
za pomoc wykopkowa

W gromadach 1 gminach na
szego województwa, w których 
organizacje partyjne umiały 
zmobilizować wysiłki wszyst
kich do udziału w* bieżących 
zadaniach gospodarczych — 
sprawa wykopków przebiega 
normalnie' i szybko. Np. nau
czyciele szkoły podstawowej 
w Gudowle (pow. Drawsko)— 
pomni swego przyrzeczenia da
nego w czasie wyborów uko
chanemu Wodzowi narodu 
Towarzyszowi Bierutowi, zor
ganizowali pomoc dla istnieją
cej w gromadzie spółdzielni 
produkcyjnej. Wdzięczni spół
dzielcy wystosowali list do 
dzieci szkolnych, w którym 
ni. in. czytamy:

,,W czterech dniach RZS 
„Złoty Kłos” w Gudowle otrzy
mał bardzo wydatną pomoc ze 
strony kierownictwa szkoły 
podstawowej w Gudowle i jej 
uczniów przy wykopkach 
ziemniaków. Dzieci szkolne 
wraz z całym personelem nau
czycielskim wzięły się z zapa
łem do pracy rozwijając mię
dzy sobą współzawodnictwo w 
wykonaniu dobrowolnie przyję 
tego zobowiązania. Akcja ta 
przeprowadzona z Inicjatywy 
kierowniczki szkoły ob. Lisz
kowskiej w obecnych niezwyk
le trudnych warunkach atmo
sferycznych. stanowi dużą po
moc dla naszej gospodarki 
spółdzielczej, ułatwiła nam wy
konanie prac wykopkowych. 
Dzieci szkolne zbierały ziem
niaki za kopaczkami bardzo 
starannie 1 dokładnie. Ogólne 
zebranie RZS Gudowo składa 
kierownictwu szkoły, oraz 
wszystkim dzieciom, które u 
nas pracowa'y, jak najserdecz
niejsze podziękowanie za ten 
znojny trud, który Jest cenną 
cegiełką w budowle naszej

ziemniaków z obowiązkowej 
dostawy. Trzeba położyć kres 
takiej wrogiej, sabotażowej ro
bocie, wykryć 1 zlikwidować 
szkodników i sabotażystów, 
którzy już w ubiegłym roku 
w ten sam sposób postępo 
wali".

* * ♦

Powyższy krótki przekrój 
przebiegu walki o plan na wsi 
koszalińskiej wykazuje Jasno, 
że chłopi nie dopuszczą do te
go. aby plany zostały niewy
konane. Wieś koszalińska pra
cuje z całym oddaniem nad 
realizacją swego słowa da
nego w dniu wyborów — trze
ba tylko błyskawicznie reago
wać wszędzie tam. gdzie chłop 
nie daje sobie rady z powodu 
trudności, których sam jesz
cze nie potrafi pokonać. Trze
ba w obecnej chwili chłopom 
zalegającym z wykopkami po
móc. aby ani Jeden ziemniak 
się nie zmarnował.

Mimo trudnych warunków 
atmosferycznych, chłopi-spół- 
dzlelcy powiatu miasteckiego 
szybko zakończyli wykopki 
ziemniaków. W dniu 25 paź
dziernika skończono prace wy 
kopkowe w spółdzielni pro
dukcyjnej Slosinko, w pięć 
dni .późnie i w Sępolnie Ma
łym i Sępolnie Wielkim, 31 
października w Bronowie 1 
Wierszynie, a w pozostałych 
spółdzielniach produkcyjnych 
w dniu 3 bm. Przy wykop
kach pracowały głównie ko
biety, żony członków spół
dzielni. a także starsze dzieci, 
mężczyźni bowiem zajęci byli 
w tym czasie innymi pracami, 
głównie przy zasiewach zbóż; 
ozimych.

Obecnie spółdzielcy odsta
wiają do punktów skupu GS 
ziemniak! przeznaczone dla 
Państwa.
Na polach spółdzielczych pra
cuj-; POM-owskte traktory. 
W chwili obecnej plan orek 
zimowych Jest Już wykonany 
w przessło 66 proc. Trakto
rzyści POM-owscy zobowiąza
li się zakończyć erki r.a dwa 
tygodnie przed planowanym 
terminem, t.zn. do 15 bm. 
tv pracy przodują traktorzyc 
cl — Władysław' Nowosack!. 
Edward Rycdra, Jan Kuczyk, 
W. Włodnwski, Ryszard Zlo- 
tueha, Wacław Malkiewicz, 
Stanisław Leski. Bronisław 
Szultka 1 Michał Żukowski. 
Kuczy!; I Wtodow.sk! wyko
nują do 300 proc, normy, a 
pozostali spośród wymienio
nych od 150 do 20Ó proc, 
normy dziennej, uzyskując 
przy tym poważne oszczęd
ności paliwa.

W ostatnim okresie, do spól 
dzlelń produkcyjnych przystą
piło wielu nowych członków. 
Między Innymi spółdzielnia 
prodtikcclna w Wałdowle 
przyjęła 6 clu chłopów indy
widualnych z tej gromady. 
Zorganizowana w tym roku 
spółdzielnia produkcyjna w 
Okonlnie przyjęła 11-stu dal
szych członków.

Do spółdzielń w Sępolnie 
Wielkim, Bronowie i Krama- 
rzynach przystąpiło Po dwóch 
członków, a w Wierszynie, 
Trzebielinie 1 Dretynlu po 
Jednym. Wskutek tego zwięk
szył się w każdej z tych spól-

Przyspieszeniem dostaw 
ziemiopłodów chłopi Ziemi Ko
szalińskiej uczcili wybory do 
Sejmu. Obecnie walczą oni o 
pełną realizację obowiązkowej 
sprzedaży ziemniaków, o wy
konanie końcówek planowego 
skupu zboża, odstawy zaplano
wanej ilości mleka 1 żywca 
oraz o uregulowanie wszysl 
kich należności finansowych.

Aktyw partyjny 1 bezpartyj
ny, szerokie rzesze agitatorów 
Frontu Narodowego Już po wy
borach przystąpiły do wzmożo
nej mobilizacji robotników rol
nych PGR. członków spółdziel 
ni produkcyjnych oraz chlo 
pów małorolnych 1 średniorol
nych do zakończenia wykop
ków 1 odstawy ziemniaków na 
potrzeby mas pracujących w 
miastach.

— Nie poprzestaniemy na 
naszych dotychczasowych osią
gnięciach — powiedział Teofil 
Grygiel, przodujący chłop z 
gromady Rzeźnikowo (gmina 
Rymań, pow. Kołobrzeg), sprz.e 
dając Państwu 33 kwintali 
ziemniaków więcej, niż Jego 
plan przewidywał.

—- Przodująca część chło
pów przyrzekła przy urnach 
wyborczych, że Program Fron
tu Narodowego na odcinku 
gospodarki wiejskiej bezustan
nie popierać będzie coraz lep
szą. nieustającą agitacją wśród 
mniej uświadomionych chło
pów, za wykonaniem wszyst
kich obowiązków wobec Pań
stwa. podniesieniem wydajnoś
ci p'onów z ha przez dobrą 
uprawę ziemi pod siewy ozime 
1 sianiem zbóż kwalifikowa
nych, rozwinięciem hodowli.

Helena Malińska ze spół
dzielni produkcyjnej Gałęzlno- 
wo (gmina Bruskowo. pow 
Słupsk) swoją przykładną pra
cą przy wykopkach zmobilizo
wała wszystkie kobiety, żony 
1 córki członków RZS-do pracy 
w polu. Opiekę nad dziećmi 
matek pracujących przejmuje 
kolejno jedna z kobiet.

— Głosowałyśmy na kandy
datów Frontu Narodowego — 
mówią kobiety z RZS Gałezlno 
wo. — bo kochamy naszą Pols
kę Ludową. Ale jakby to wy
glądało gdybyśmy tylko na ję
zyku nosiły naszą miłość co 
OJczyzńy, a słów naszych nie 
poparły dobrą pracą „Pracą 
narody się bogacą” — mówili 
nasi ojcowie. Wiemy, że dob
rze uprawione pola naszej spól 
dzielni i szybkie sprzątnięcie 
plonów wzbogaci nas i naszą 
Ojczyznę. Tak przecież plsze 
program Prontu Narodowego. 
Dlatego Program ten, Jest na
szym programem.

Prezydia GRN i POM-y 
zapomniały o spółdziel

niach produkcyjnych
Zastanawiająca jest sytuacja 

wykopkowa w niektórych spół
dzielniach produkcyjnych.Prźe 
cleż chłopi spółdzielcy, to 
pionerzy socjalistycznej prze
budowy gospodarki wiej
skiej, którzy Już z tego 
tytułu są bojownikami o reali
zację Programu Frontu Naro
dowego. Właśnie oni — Ja* 
Ziemia Koszalińska, długa t 
szeroka — w dzień wyborów 
gromadnie szli do urn ‘wybor
czych 1 manifestacyjnie odda
wali swoje gćosy na kandyda
tów Frontu Narodowego, m.ln. 
na kandydatów ze swego śro
dowiska, Jak np. na Zofię Ku

Nowa masowa masakra 
jeńców wojennych w Korei 

Protest generała Nam Ira

dzlelń obszar zasiewów Jesien
nych. Długotrwałe deszcze po 
ważnie utrudniły prace siew
ne. Ziemia rozmiękła, co unie
możliwiło użycie traktorów do 
“iewnlków Nie wszędzie też 
można było użyć do pracy n i- 
wet małe slewniki konne. Ale 
spółdzielcy nie opuścili rąk, 
wiedząc, że z zasiewami nie 
wolno zwlekać, gdyż każdy 
dzień opóźnienia może wpły
nąć na obniżenie plonów, - 
sieją więc ręcznie. Oczywiście, 
siew taki trwa dłużej, zużywa 
się więcej ziarna i nie rokuje

PEKIN. Jak donosi agencja 
.'■'owych Chin, przewodniczący 
delegacji koreańsko-chlńsklej 
w Panmundżonic, gen. Nam lr 
wystosował 1 bm. ostry płote-J 
przeciwko nowym zbrodniom 
Amerykanów w obozach Jenie
ckich na wyspach Kożcdo i 
Czeczudo.

Wtodow.sk


Świadomym, zjednoczonym wysiłkiem w pracy i walce 
o urzeczywistnienie Programu Frontu Narodowego 
potrafimy zapewnić siłą i rozkwit naszej Ojczyzny 
Dokończenie przemówienia tow. J.Cyrankiewicza 

na rozszerzonym plenum Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego

W toku kampanii wyborczej 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej powstało 
ponad 60 tys. Komitetów 
Frontu Narodowego różpych 
szczebli, w skład których 
wchodziło ponad pół mi
liona działaczy, w tym około 
120 tys. robotników, 220 tys. 
chłopów. 17 tys. nauczycieli, 
setki księży, tysiące Inteligen
tów. Stanęła do akc.il cała ple- 
tada pisarzy, artystów, plasty- 
:ów, dziennikarzy publicys

tów, którzy wniesii ou nasz.ej 
propagandy ogromny wkład 
swej twórczości.

Wśród tych pół miliona ak
tywnych działaczy Frontu Na
rodowego obok blisko 200 tys. 
członków PZPR, ZSL i ŚD, 
ramie przy ramieniu działało 
1 walczyło o zwycięstwo Fron
tu Narodowego prawie 300 
tys. bezpartyjnych.

W terenie, przv obwodo
wych Komitetach Frontu Na
rodowego w mieście 1 na wsi 
działało ponadto, walczyło nie 
mniej niż 800 tys. agitatorów, 
w tym ponad połowa bezpar
tyjnych (oklaski).

W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni kampanii wyborczej 
odbyło się Jedynie na wsi po
nad 41 tys. zgromadzeń przed
wyborczych z udziałem około 
2 400 tys. chłopów 1 gospo
dyń wiejskich.

W dyskusji zabierało glos 
na tych zebraniach około 2’50 
tys. 06ób.

Jeśli do tego dodać spotka- 
hla wyborców z kandydatami 
na posłów 1 liczne zebrania 
organizowane przez obwodowe 
Komitety Frontu Narodowego 
w miastach w tym okresie, to 
uczestniczyło w nich łącznie 
około 6 milionów wyborców.

Agitatorzy Frontu Narodo
wego objęli swą agitacją sło
wną niewątpliwie ogól wybor
ców. Chodząc od domu do do
mu, od mieszkania do miesz
kania, od chaty do chaty w 
rozmowach z wyborcami wy
jaśniali Program Frontu Na
rodowego, tłumaczyli wybor
com technikę głosowania, roz
prawiali się z wrogą plotką 1 
szeptaną pronaganda, pomaga
li rozpraszać nurtujące tych 
czy innych obywateli wątpli
wości, tłumaczyli znaczenie 
wvborów, notowali 1 przeno
sili do odpowiednich Instancji 
skargi 1 zażalenia wyborców, 
mobilizowali Ich do akcji, za
chęcali do czynnego udziału 
w kampanii — słowem stali się 
nalbardzlej bezpośrednim łącz 
niklem między komitetami 
Frontu Narodowego a ogółem 
wyborców. Stall się żołnierza
mi na froncie walki o Jedność 
narodu.

Na szczególne uznanie za- 
slugule niezmordowana, nie
zwykle ofiarna praca naszych 
nauczycieli, którzy tak dobrze 
zrozumieli swe piękne powoła
nie 1 tyle serca 1 przekonania 
włożyli w swój trud patrio
tyczny (oklaski).

Niech mi wolno będzie _w 
Imieniu Ogólnopolskiego Ko
mitetu Frontu Narodowego wy 
razić tym wszystkim niezwykle 
ofiarnym, bojowym, oddanym 
naszej wspólnej sprawie akty
wistom komitetów Frontu Na
rodowego, agitatorom 1 kolpor 
terom, propagandystom 1 wszy 
stklm tym bojownikom Jedno
ści narodowej — partyjnym 1 
1 bezpartyjnym — nasze głębo
kie uznanie 1 podziękowanie 
?a Ich trud 1 służbę Ludowej 
ojczyźnie (oklaski).

Niech ml wolno będzie wy
razić najgłębsze przekonanie, 
że cl wszyscy działacze 1 bo- 
towntcy wielkie! sprawy Jed
ności narodu będą dalej, z tym 
samym zapałem, oddaniem i po 
świeceniem pracować 1 wal
czyć, lak przystało na czoło
wy oddział szermierzy Idei wal 
kl o pokój 1 Plan 6-letnl, o 
wzrost siły naszego narodu, o 
dalsze wypieranie i Izolację 
wroga klasowego.

Niewątpliwie w toku akcji 
wyborczej podniosła się także 
na wyższy poziom praca rad 
narodowych, w szczególności 
w zakresie zbliżenia do mas, 
do ich potrzeb 1 bolączek.' >

Zadaniem rad narodowych 
na przyszłość Jest ten związek 
z masami — najistotniejszą 
treść władzy ludowej — Jesz
cze rozwinąć 1 utrwalić.

O utrzymanie 
i wzmocnienie działal
ności Komitetów Frontu 

Narodowego 
i szerokiego aktywu
Obywatele! Na gruncie do

świadczeń kampanii przedwy
borczej, w obliczu ogromnych 
zadań stojących przed naro
dem polskim, w obliczu ogrom 
nych zadań stojących przed 
Frantem Narodowym w walce 
o pokój i Plan 6-letnl — wyda 
Je się słuszne zaproponować, 
ażeby Komitety Frontu Naro
dowego, a więc zarówno Ogól
nopolski Komitet, jak 1 woje
wódzkie, powiatowe, gminne, 
gromadzkie komitety Frontu 
Narodowego i Ich wypróbowa
ny w kampanii wyborczej sze
roki aktyw — nie zaprzestały 
po wyborach swej działalno
ści, lecz działalność tę w szcze 
gólnoścl w zakresie utrzymy
wania Jak najściślejszej więzi 
z masami pracującym!, a więc 
na umacnianiu Jedności naro
du — kontynuowały (oklaski).

Tego rodzaju decyzja była
by bardzo cennym dorobkiem 
naszej dzisiejszej narady, od
bywanej w kilka dni po histo
rycznym zwycięstwie narodu 
polskiego w wyborach do Sej
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej (oklaski).

Tego rodzaju uchwała spra
wi, że Front Narodowy bedzle 
mógł, utrzymując 1 pogłębia
jąc Jak najściślejszą łączność z 
wyborcami, dopomóc w rozwlą 
zywanlu 1 przezwyciężaniu co
dziennych trudności i bolączek 
terenu.

„Masy pracujące — mówił 
Towarzysz Bierut — odczuwa
ją jeszcze niemało kłopotów 1 
dolegliwości w życiu codzien
nym, widzą niejedną usterkę, 
widzą niemało braków I nied
balstwa, niemało przejawów 
bezduszności 1 biurokratyzmu 
w naszych urzędach 1 Instytu
cjach i słusznie wytykają te 
braki 1 usterki. Ale masy pra
cujące wiedzą też coraz lepiej, 
że te braki 1 usterki mogą być 
zwalczone 1 będą zwalczone, 
że od wzrostu kontroli społecz
nej, od wzrostu śmiałej kryty
ki, od wzrostu aktywności 1 dy
scypliny mas zależą lepsze wy
niki naszej gospodarki, zależy 
usprawnienie pracy urzędów 
1 instytucji, które im służą 1 
lm całkowicie podlegają. Ma
sy rozumieją coraz lepiej, co
raz .pełniej głęboki demokra- 
tyzm naszego państwa w od
różnieniu od przedwrześnlowe- 
go państwa dyktatury kapitali
stów i obszarników".

Nie ulega wątpliwości, że 
aktyw Frontu Narodowego po
winien w dalszym ciągu wy
jaśniać wyborcom politykę wła 
dzy ludowej 1 dopomagać lm 
na każdym kroku w walce o 
urzeczywistnienie Programu 
Frontu Narodowego.

Tego rodzaju uchwała spra
wi, że Front Narodowy Jeszcze 
mocniej zjednoczy wszystkich 
obywateli w swoich szeregach, 
w walce o wykonanie Progra
mu Frontu Narodowego, w 
walce o pokój, umocnienie nie
podległości, podniesienie do
brobytu narodu polskiego, o 
silę 1 rozkwit zjednoczonej Oj
czyzny (oklaski).

Pójdziemy — obywatele — 
do dalszych wielkich zwycięstw 
narodu polskiego po drodze, 
którą wytycza Program Fron
tu Narodowego, po drodze, 
którą prowadzi nas przewodni 
czący Ogólnopolskiego Komi
tetu Frontu Narodowego — 
Prezydent Bolesław Bierut 
(oklaski). .

Amerykanie brutalnie gwałcq zasady 
prawa międzynarodowego

Sprawa wymiany Jeńców -- 
oświadczył dalej minister Wy- 
szyńskl—pozostała Jedyną prze
szkodą na drodze do pokojowe
go uregulowania kwestii kore
ańskiej, na drodze do położe
nia kresu trwającej Już przesz
ło dwa lata wojnie koreańskiej. 
Spokojne 1 obiektywne rozpa
trzenie problemu wymiany Jeń
ców winno przekonać wszyst
kich, Iż strona korcańsko-chiń- 
ska zajęła całkowicie słuszna 
stanowisko. Wszyscy miłujący 
pokój ludzie, wszyscy ludzie 
dobrej woli winni poprzeć lo 
stanowisko, albowiem toruje 
ono drogę do Jak najszybszego 
zakończenia wojny koreańskiej, 
do pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej.

Opracowany przez Stany 
Zjednoczone projekt rezolucji, 
do której przyłączył się szereg 
delegacji krajów uczestniczą
cych w wojnie w Korei, nic od
powiada temu wymogowi 1 po
winien być odrzucony Jako cał
kowicie niezadowalający.

Jasne Jest — oświadczył w 
zakończeniu minister Wyszyń
ski że główne zadanie w kwe 
sili koreańskiej polega na tylu, 
aby położyć kres wojnie, any 
.rtwprowjcdzićtdw pokojowego m- 
regtilowahtn '' kwestii koreań
skiej. Zgłoszone przez delega
cję polską propozycje w pełni 
odpowiadają temu wymogowi, 
albowiem dają cały program 
działania, zmierzający do sku
tecznego rozwiązania najważ
niejszego zagadnienia — za
gadnienia wojny 1 pokc.Ju' 
w Korei. Wskutek niesłusz
nej decyzji Komisji Poli
tycznej przy ustalaniu kolejno
ści rozpatrywania poszczegól
nych punktów porządku dzien
nego, propozycje delegacji pol
skiej rozpatrzone zostaną póź
niej; Obecnie na porządku 
dziennym znajduje się sprawo
zdanie komisji do sprawj' zje
dnoczenia i odbudowy Korci. 
Delegacja Związku Radzieckie
go, zgodnie z zasadami tego 
punktu porządku dziennego, 
wnosi na rozpatrzenie Komisji 
Politycznej swe propozycje 1 
wyraża przekonanie, lż spotka
ją się one z należytym popar
ciem ze strony wszystkich de
legacji, które rzeczywiście pra
gną zjednoczenia 1 odbudowy 
Korei.

Projekt rezolucji 
radzieckiej

Nasz projekt rezolucji głos*: 
„Zgromadzenie Ogólne, 
po rozpatrzeniu sprawo

zdania komisji do spraw zjed
noczenia 1 odbudowy Korci, 
uważa za konieczne:

powołać komisję dla poko
jowego uregulowania kwesill 
koreańskiej z udziałem bez
pośrednio zainteresowanych 
stron 1 innych państw, w tym 
również państw, które nie 
brały udziału w wojnie w 
Korei;

polecić wspomnianej komi
sji niezwłoczne podjęcie kro
ków w celu uregulowani i 
kwestii koreańskiej w duchu 
zjednoczenia Korei, przez sa
mych Koreańczyków, pod 
nadzorem wymienionej wy
lej Ajm.sj! '.

wadze i bohaterstwie, o tym, 
że żadne najbardziej -irakań- 
skle represje nie zmuszą kore
ańskich l chińskich patriotójr 
do zdrady ojczyzny.

W dalszym ciągu rpln.. Wy
szyński opierając się na przy
kładach historycznych dema
skuje wykrętne wywody Ache- 
sona, który usiłował dowieść, 
że odmowa jeńcom wojennym 
powrotu do kraju jest zgodna 
z, prawem międzynarodowym.'

Delegacja radziecka w ONZ 
domaga się pokojowego uregulowania kwestii koreańskiej 

Fragmenty przemówienia ministra A. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej NZ
Poniżej podajemy dokończe

nie przemówienia min. Wyszyń 
sklego w Komisji Politycznej 
NZ. Pierwsze dwie części prze 
mówienia podaliśmy w' poprzed 
nich numerach.

Sprawozdanie Międzynaro
dowego Komitetu Czerwonego 
Krzyża powiedział dalej min. 
Wyszyński.— zawiera opis wy
darzeń na wyspie Kożcdó w 
dniu 18 lutego 1952 r.

Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża stwierdza 
w swym sprawozdaniu co na
stępuje:

,,W dniu 18 lutego okuło 
godz. 4 nad ranem pułk żołnie 
rzy amerykańskich w pełnym 
rynsztunku bojowym wkroczył 
bez żadnego uprzedzenia do 
sektora Nr 62. Prawie wszyscy 
Jeńcy spali, gdy wojsko otoczy 
ło ich baraki. Mąż zaufania 
jeńców, który znajdował się w 
Jednym z chodzonych baraków, 
nie miał możności porozumie
nia się z administracją oboz". 
Pod groźbą użycia broni Jeń
com nie pozwolono opuszczać 
baraków 1 strzelano do tycn, 
którzy chcielt wyjść. Jeńcy, 
obawiając się, że będą zamor
dowani 1 chcąc dowiedzieć się 
co się dzieje, poczęli wybiegać 
z namiotów, a żołnierze otwo
rzyli do nich ogień''. .

,.O świcie mąż zaufania jeń
ców — stwierdza dalej sprawo
zdanie Komitetu Czerwonego 
Krzyża — próbował porozu
mieć się z dowódcą oddziałów 
wojskowych, które otoczyły 
sektor. Ponieważ próby te po
zostały bezskuteczne, mąż zau
fania usiłował uspokoić Jeńców. 
Jeden z jego zastępców, który 
wraz z nim próbował nawlą 
zać kontakt z dowódcą wojsk 
otaczających sektor, został 
przez Amerykanów zastrzelo
ny. Około godziny 8 pułkow
nik Fltzgerald zjawił się pono
wnie w sektorze Nr 62. W je
go obecności oddano kilka 
serii z karabinów maszynowych 
do Jeńców, którzy śpiewali ko
reański hymn narodowy".

Oto Jak odbyła ąię tąjśW# 
wa masakra, której usiłowali'' 
zapobiec — niestety beżskutecz 
nie — mąż zaufania jeńców 
1 Jego zastępca. Ten ostatni zo
stał zastrzelony, a do Jeńców, 
którzy śpiewali koreański 
hymn narodowy, żołnierze ame
rykańscy oddali kilka serii 
strzałów z karabinów maszyno 
wy cli.

Dalej sprawozdanie Komite
tu Czerwonego Krzyża stwier
dza, że Jeńcy, internowani w 
62 sektorze obozu na wyspie 
Kożedo, pochodzili z Korci po
łudniowe! 1 że zostali wzięci 
do niewoli, gdy walczyli w sze
regach armii północno-kore- 
ańsklej. W dniach 8 i 9 lutego 
na żądanie władz amerykań
skich Jeńcy ci oświadczali, żę 
po podpisaniu rozejmu chcą po 
zostać w Korei południowej. 
Wobec tego uznano ich za oby
wateli poludnlowo-koreanskich

Fakty masowych rzezi jeńców 
przygważdżajq wykręty Achesona

W dniu 7 maja doszło na 
wyspie Kożedo do nowej ma
sakry Jeńców koreańskich 1 
chińskich. Generał Colson 
przyznał, że w obozie tym do
chodziło 1 przedtem niejedno
krotnie do przelewm krwi. 
Przyznał on, że „wielu Jeńców 
zginęło lub odniosło rany z 
rąk żołnierzy ONZ''. „Uczynię 
wszystko, co w mojej mocy, 
ażeby w przyszłości położyć 
kres przelewowi krwi" — po
wiedział gen. Colson. „Mogę 
zapewnić, że Jeńcy będą na 
przyszłość traktowani w spo
sób humanitarny 1 zgodny z 
zasadami prawa mlędzynarodo 
wego" — powiedział gen. Col
son. „Mogę wam oznajmić, że 
Jeśli uwolnlcie generała Bod- 
da, to nie będzie więcej przy
musowych „selekcji" wśród 
Jeńców tego obozu" — ośwlad 
czyi gen. Colson.

Te oświadczenia generała 
Colsona stanowią przyznanie, 
że dowództwo amerykańskie 
stosowało wobec Jeńców prze
moc, że przeprowadzało przy
musowe „selekcje", żc Jeńców 
mordowano l że tłumiono bru
talnie wszelkie protesty ze 
strony Jeńców koreańskich 1 
chińskich.

Znana Jest powszechnie 
wstrząsająca w swej grozie o- 
dezwa podpisana przez prze
szło 6 tysięcy Jeńców koreań
skich i chińskich, lntemowa-

I za „Internowane osoby cywil 
ne“. Po Jakimś czasie Jeutiok 
niektórzy spośród Jeńców oś
wiadczyli. ze chcą wrócić do 
Korei północnej po zawarciu 
rozejmu. W związku z tym wia 
dze obozowe postanowiły prze
prowadzić nową „selekcję , że
by dokładnie ustalić, kię.chcc 
pozostać w Korei południowej, 
a kto udać się do Korei pół
nocnej. Internowani zaprotes
towali przeciwko nowej „se
lekcji'.

Delegaci Czerwonego Krzy
ża zakomunikowali internowa
nym, że ponieważ Już poepiaa-
II dokument stwierdzający, że 
chcą, by uważano ich za połud
niowymi Koreańczyków, to te
raz powinni podpisać nowy do
kument, stwierdzający, że znde 
nlli zdanie. Mąż zaufania inter
nowanych oświadczył, że .zga
dzają się na powtórną „se
lekcję" i twierdził, że podczas 
pierwszej „selekcji" wywiera
no na jeńców silną presję.

Oto obraz sytuacji. Czerwo
ny Krzyż w swym sprawozda
niu nie podaje oczywiście wszy 
stkich taktów, lecz to co ogła
sza wystarcza, ażeby stwier
dzić: „Oto wyrok wydany na 
dowództwo amerykańskie". 
Fakt ten pan Acheson wołał 
przemilczeć.

Jest rzeczą znamienną, że 
sprawozdanie Kómitetu Czer
wonego Krzyża nie zostało 
przedłożone delegatom na VII 
sesję Zgromadzenia OgórnegO. 
Nikt by się nie dowiedział d 
tym sprawozdaniu, gdyby go 
nie ogłoszono w Genew le w 
kwietniowym numerze mało 
znanego czasopisma „Revue ln- 
tematlonałe de la Croix-Rou- 
ge".

Dlaczego nie ogłoszono tego 
sprawozdania? Kto ponosi za 
lo odpowiedzialność? Uważam, 
że należy pociągnąć do odpo
wiedzialności tych, którzy apra 
wozdanle to chcleli ukm-ć. 
Sprawozdanie świadczy wymo
wnie o tym, jakich metod uży
wają władze amerykańskie 
przy tzw. ueęłekcjłlćh",' jakich 
metod używają, Ażeby „rato
wać" — jak się wyraził pan 
Acheson „Jeńców koreań
skich i chińskich przed samo
wolą i represjami ze strony 
przywódców".

Fan Acheson nie zawahał 
się przed usprawiedliwieniem 
krwawych masakr koreańskich 
i chińskich Jeńców wojen
nych. twierdząc, że „użycie 
siły było konieczne dla przy
wrócenia porządku 1 dyscypli
ny". Takie oświadczenie pana 
Achesona nikogo nie może 
dziwić: od tych, którzy uży
wają potwbmej broni bakte
riologicznej, od tych, którzy 
naruszają najelementarnlejsze 
zasady humanitaryzmu 1 pra
wa międzynarodowego, nie mo 
żna oczekiwać innego stosun
ku do bestialskich masakr Jeń
ców wojennych.

ralną. Uważa on za rzecz na
turalną, że morduje się w be
stialski sposób Jeńców, prole- 
stujących przeciwko „ankie
tom" lub „selekcjom", któ
rych celem Jest przymusowe 
zatrzymanie Jeńców wojennych 
w niewoli.

Wydarzenia te świadczą o 
Jencze Jednym bezspornym 
fakcie: o Jedności 1 solidarno
ści koreańskich 1 chińskich 
Jeńców wojennych, o ich od-

Jakaż ‘edy zasada obowią
zuje* w prawie międzynarodo
wym? — pyta minister Wy
szyński. Zasada ta, wyrażona 
w wielu konwencjach między
narodowych, ni- In. w artykule 
20' Konwencji Haskiej, głosi: 
„Po zawarciu pokoju Jeńcy 
wojenni winni być odesłani do 
kraju ojczystego w możliwie 
krótkim terminie". Zasadę tę 
potwierdza artykuł 75 Kon
wencji Genewskiej w sprawie 
Jeńców wojennych z r. 1929 
oraz artykuł 118 Konwencji 
Genewskiej z roku 1949, któ
ry stwierdza, lż „Jeńców nale
ży zwolnić 1 repatriować nie
zwłocznie po zaprzestaniu 
działań wojennych". Artykuł 
ten ma charakter bezwzględ
nie wlążący 1 kategoryczny. 
Jedyne' zastrzeżenie, stanowią
ce wyjątek od te! zasady, za
wiera artykuł 119 Konwencji, 
przewidujący możliwość zatrzy 
mania tych Jeńców, przeciwko 
którym wszczęto dochodzenia 
kamę z powodu popełnionych 
zbrodni, lub którzy Już zostali 
skazani za przestępstwa kry
minalne.

Artykuł 7 Konwencji z ro
ku 1949 stwierdza kategory
cznie, Iż „Jeńcy w żadnym 
wypadku nie mogą zrezygno
wać, częściowo lub całkowicie, 
z praw, które Im gwarajytuje 
niniejsza Konwencja f spdejnt- 
ne porozumienia przewidziane 
w artykule poprzednim. Jeśli 
porozumienia takie istnieją". 
Arlvkuł ten nie pozostawia żą
dne) furtki, która mogłaby u- 
•zasadntć zatrzymanie Jeńców 
w niewoli pod pretekstem, lż 
jeńcy cl rzekomo sami nie 
clicą się repatriować.

Czyż wszystkie te fakty I da
ne nie wystarczą — pyta mini 
ster Wyszyński — aby pan A- 
cheson zrozumiał wreszcie, Jak 
nieuzasadnione są Jego Jrról y 
usprawiedliwienia praktyki d >- 
wodztwa amerykańskiego w 
Korei oraz stanowiska rządu 
USA w sprawie wymiany Jeń
ców, Jak nieuzasadnione Jest 
Jego twierdzenie, iż praktyka 
ta jest rzekomo zgodna z za
sadami 1 zwyczajami prawa 
międzynarodowego.

Obowiązująca zasada między 
narodowego prawa 1 między
narodowej praktyki wymaga 
bezwzględnej, bezwarunkowej 
1 całkowitej wymiany Jeńcó v 
wojennych, wymaga, aby stro
na, btorąca do niewoli, zapew
niła powrót do kraju ojczyste
go wszystkich jeńców, bez ja
kichkolwiek zastrzeżeń, nie po
dejmując żadnych sztucznych 
kroków, tym bardziej takich, 
którym towarzyszy brutalna 
przemoc, nic wyłączając znęca 
nla się nad Jeńcami 1 mordo-, 
wanla Ich, aby przemocą utrzy
mać tych Jeńców z dala od oj
czyzny: nie podejmując żad
nych kroków, osłanianych fał
szywymi 1 obłudnymi frazesa
mi o „nleskrenowanel woli" 
Jeńców i „dobrowolnej rcpatrla 
cjl", a stosowanych w celu za
maskowania swych bezpraw
nych aktów. Związek Radziec
ki bezwzględnie uznaje tę obo 
wiązującą zasadę p>.wa mię
dzynarodowego, służy JcJ i bę
dzie służyć, jak każdy, kto go
tów jest Służyć swej ojczyźnie. 
I na odwrót, zasadę tę naru
szają cl, którzy egoistyczne in
teresy poszczególnych grup sta 
wlają ponad interesy ojczyzny, 
ponad interesy pokojowej 
współpracy. Musimy przestrzec 
ich przed takim krokiem, gdyż 
w przeciwnym wypadku Orga
nizacja Narodów Zjednoczo
nych' nie spełni swego obowjąz 
ku, co poważnie narazi n : 
szwank autorytet 1 imię ONZ.

nych w obozie na wyspie Ko
żedo, odezwa wołająca o po
moc i uwolnienie z tego ame
rykańskiego piekła.

Oto kilka faktów opisanych 
w tej odezwie przez Jeńców 
koreańskich i chińskich:

„19 maja 1952 roku w sek
torze Nr 66 ogłoszono, że 
wszyscy Jeńcy, którzy chcą 
wrócić do Korei północnej, 
mają o godz. 7 wieczorem u- 
stawlć się w szeregach przed 
swoimi barakami 1 przygoto
wać się do załadowania się na ‘ 
statki.

Okazało się. że wszyscy bez 
wyjątku Jeńcy sektora 66 zgło 
sili się na wyjazd.

Gdy ustawiliśmy się w sze
regach przed barakami, żołnie • 
rze amerykańscy otworzyli dr> 
nas ogień z karabinów maszy
nowych i ruszyły przeciwko 
nam czołgi. 120 naszych towa
rzyszy zginęło, a wielu spo
śród nas zostało rannych.

W dniach 22 | 23 maja a- 
merykańska policja wojskowa 
dokonała masakry jeńców w 
sektorach 602 1 72. Od kul ka 
rabinowych I granatów ręcz
nych zginęło 88 na
szych towarzyszy, a 39 odnio
sło rany. 23 maja Amerykanie 
zamordowali czterech naszych 
towarzyszy w sektorze Nr 76 1 
osiemnastu w sektorze Nr 16".

Dla pana Achesona te ma
sakry są rzeczą całkiem natu-



Ludzkość kroczy drogą Października

Szkolimy nowe kadry

Skorzystać z dobrych doświadczeń
koszalińskiego TOR

Działo «lą to wówczat, gdy na polach Flandrii robotnicy i chłopi 
francuscy, belgijscy* niemieccy, angielscy wypróbowywall na sobie sku
teczność iperytu i innych ludobójczych wynalazków nauki burtuazyj. 
nej, gdy okopy owego ,,zachodu bez zmian" nasiąkały krwią setek tysją- 
cy młodych i starych... W Berlinie opracowywano plany kolejnej ofen
sywy ,,nach Paris", a w Londynie | Paryiu plany kontrofensywy... 
W Nowym Jorku na ulicy o nazw i« Wall Street przeliczano na dolary 
pogruchotano koici, przestrzelona płuca, zniekształcone twarze...

ność. Niestety, burżuazja w 
roku 1918 uchwyciła w swe 
ręce rządy w nąszym kraju.

W czasie II wojny świato
wej, bohaterska Armia Ra
dziecka idąc w swym zwycię
skim pochodzie na zachód, 
przyniosła nam, Polakom, wol 
ność narodową 1 społeczną.

My robotnicy, wraz z na
szym chłopstwem pracującym 
1 inteligencją, staliśmy się 
właściwymi gospodarzami na 
szego kraju — gospodarzami 
naszych fabryk, hut 1 kopalń. 
Pracą naszą, z dnia na dzień 
podnosimy kraj do rozkwitu 
— budujemy podstawy ustroju 
socjalistycznego.

Władza stała się własnością 
ludu pracującego.

W dniu 26 października br, 
odbyły się w naszym kraju 
wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
My robotnicy przemysłu drze 
wnego składaliśmy swe glosy 
za pokojem 1 przyjaźnią ze 
wszystkimi narodami — na 
pełną listę naszych kandyda
tów Frontu Narodowego.

Wybraliśmy na posłów naj
lepszych synów naszej Ludo
wej Ojczyzny, spośród ludzi 
partyjnych i bezpartyjnych.

Ponosimy Wam, że idąc 
za Waszym przykładem, w 
ostatnich 5-clu latach podnie
śliśmy czterokrotnie wydaj
ność pracy | wskutek tego mo 
gllśmy oddać 75 proc, załogi 
nasze| fabryki do pracy w 
przemyśle ciężkim. W dal
szym ciągu za przykładem Wa 
szych stachanowców będziemy 
dążyć do Jeszcze większej 
wydajności i lepszej jakości 
naszych wyrobów.

Cieszymy się z głębi serca 
z każdego Waszego osiągnię
cia 1 każdego zwycięstwa, 
gdyż to umacnia nas 1 pobu
dza do wydajniejszej pracy. 
Daje nam gwarancję, że nasze 
poczynania idą po właściwej 
linii, gdyż są one Już wypró
bowane w Waszym kraju bu
dującego się komunizmu.

Cześć Bohaterom Wielkiej 
Rewolucji Październikowej!

Cześć klasie robotniczej 
Związku Radzieckiego!

Cześć Bohaterom Wielkie
go Związku Radzieckiego!

Cześć Wielkiemu Naszemu 
Przyjacielowi, Chorążemu Po
koju na całym świecle, 
Generalissimusowi Józefów] 
Stalinowi!

Rada Zak’a 'owa . »■. ... 
cy / robotnice Koszaliń

skie) Fabryki Mebli 
~ W. KOSZALINIE

głoszące konieczność sojuszu z 
burżuazją imperialistyczną są 
najpospolitszą zdradą intere
sów proletariatu. Przykład 
Związku Radzieckiego ukazał 
milionom, że można zbudować 
państwo wolne od kryzysów, 
od bezrobocia, od źródeł woj
ny, państwo, które zastojowi, 
marazmowi gospodarczemu kra 
jów imperialistycznych przeciw 
stawia rozwój niespotykany w 
żadnym kraju zarówno pod 
względem rozmiarów Jak 1 
tempa.

„Era „trwałości" kapitaliz
mu minęła, unosząc z sobą le
gendę o niewzruszalności ładu 
burżuazyjnego" — plsze Towa
rzysz Stalin w swej pracy pt. 
„Międzynarodowy charakter 
Rewolucji Październikowej". 
W wyniku zwycięstwa Rewo
lucji Październikowej powstała 
potężna baza światowego ruchu 
rewolucyjnego, wokół której 
mógł się skupić. Zwycięstwo 
Rewolucji Październikowej po
rwało do wmlkl setki milionów 
ludzi. Ogień pożaru wzniecone 
go przed 35 laty w Petersbur
gu ogarnął całą kulę ziemską. 
Pod bezpośrednim wpływem 
Rewolucji Październikowej wy 
rosły w krajach kapitalistycz
nych I kolonialnych partie ko
munistyczne 1 robotnicze. Re 
wolucja Październikowa obu
dziła masy pracujące narodów 
uciskanych Wschodu 1 wciągnę 
ła Je do walki z imperializmem 
światowym.

Dzięki rozgromieniu hitlery
zmu przez Kraj Socjalizmu, 
dzięki bezpośredniej pomocy 
ZSRR wyłamały się spod wła
dzy kapitalizmu Polska, Czechu 
sl-owacja, Węgry, Rumunia, 
Bułgaria, Albania — 70 mi
lionów ludzi. W sercu Europy 
powstała Niemiecka Republika 
Demokratyczna, kraj, który 
wkroczył na drogę realizacji 
wielkich idei Października.

W ogniu stoją imperia. 
Gmach kolonialny Imperiali
zmu plonie od fundamentów. 
Pólmiliardowy naród chiński 
zrzucił jarzmo imperialistycz
ne. Jego zwycięstwo otworzyło 
nową kartę w historii narodów 
Azji. Idee Października przy
świecają bohatersko broniące
mu swej wolności narodowi 
koreańskiemu. Płomień walki 
objął Vietnam, Burmę, Malaje, 
Indonezję, Filipiny. Przerzucił 
s-ię nieoczekiwanie dla Imperia

Socjalistycznej Rewolucji Pa
ździernikowej przesyłamy 
Wam nasze gorące 1 serdecz
ne pozdrowienia i życzenia 
dalszej owocnej pracy, przy 
budowle komunizmu w Wa
szym Kraju.

Masy pracujące całego śwla 
ta czczą w każdym roku tę 
wielką 1 uroczystą dla nas ro
botników rocznicę. Rokrocz
nie dzień ten dokumentuje 
ciągły wzrost 1 umacnianie 
się sojuszu wszystkich ludzi 
pracy na całym świecle — lu
dzi obserwujących rosnącą z 
dnia na dzień, z godziny na 
godzinę potęgę, siłę i dobro
byt Waszego Państwa, Związ
ku Radzieckiego.

Dla nas, robotników pol
skich 1 dla całego naszego na
rodu. dzień 7-g0 listopada Jest 
szczególnie uroczystą 1 wielką 
rocznicą. W dniu tym, 35 lat 
temu, pod potężnym uderze
niem klasy robotniczej Rosji, 
idące| w bój pod kierownic
twem Wielkiej Partii Lenina 
i Stalina — runą? 1 roz- 
padl się w gruzy symbol feu- 
dalno-kapltalistycznego ucisku 
ludów, carat rosyjski.

W pierwszych dekretach 
wydanych przez rewolucyjny 
rząd Związku Radzieckiego, 
my, Polacy, wraz z wszystki
mi narodami wchodzącymi w 
skład imperium carskiego, 
otrzymaliśmy tak upragnioną 
przez wszystkie narody wol-

0 zorganizowanie sygnalizacji świetlnej
na kutrach

Doświadczenia wskazują, te radio, w które zostały 
ostatnio wyposażone na wybrzeżu koszalińskim niemal 
wszystkie Jednostki kutrowe, nie gwarantuje całkowicie 
łączności między poszczególnymi kutrami i zespołami 
kutrowymi. Wpływa na to przede wszystkim fakt, że 
wiele załóg nie przestrzega w pełni zasad rozmów radio
wych i sieć radiowa Jest bardzo często przeciążona.

Brak ten niewątpliwie usunęłoby wyposażenie kutrów 
w komplety sygnalizacji świetlnej systemem Morse'go. 
Sygnalizacja świetlna umożliwiłaby porozumiewanie się 
poszczególnycn kutrów a nawet zespołów bez radia, od
ciążyłaby sieć radiową, gwarantowała kutrowi łączność 
w wypadku uszkodzenia radiostacji, umożliwiała często 
porozumiewanie się z latarniami morskimi itp.

O tym, że sygnalizacja świetlna zdaje egzamin 1 Jest 
potrzebna, świadczy fakt, że obok radia stosują Ją np. 
wszystkie kutry rybackie Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej. Również 1 na wybrzeżu koszalińskim po 
myślano o jej wprowadzeniu. CZRM wydał nawet zarzą
dzenie, by bazy rybackie zaopatrzyły kutry w komplety 
sygnalizacyjne. Zarządzenie to Jednak zostało dotychczas 
wykonane w minimalnym stopniu. Czas więc, by bazy 
rybackie przypomniały sobie o sygnalizacji świetlnej, 
przystąpiły do zainstalowania łatwych do wykonania 
kompletów sygnalizacyjnych a ponadto, co Jest bardzo 
ważne — zorganizowały odpowiednie kursy 1 przeszko
liły rybaków w posługiwaniu się systemem Morse‘go.

Stanisław Dekutowski 
szyper „Dar 2"

sklch komunistów Jak walczyć 
o Polskę równą wśród rów 
nych, wolną wśród wolnych. 
1 oiskę jej ludu, Polskę socja
listyczną.

TO KRAJ ZWYCIĘSKIE
GO PAŹDZIERNIKA WY
ZWOLIŁ NASZĄ OJCZYZNĘ 
Z JARZMA HITLEROW
SKIEGO, URATOWAŁ NASZ 
NARÓD OD BIOLOGICZNEJ 
ZAGŁADY.

TO KRAJ ZWYCIĘSKIE
GO PAŹDZIERNIKA SWOJĄ 
POMOCĄ I PRZYKŁADEM 
UŁATWIA NASZEMU NA
RODOWI BUDOWĘ POLSKI 
"KLAZA, EETONU I STA
LI.

TO SOJUSZ Z KRAJEM 
ZWYCIĘSKIEGO PA2DZIER 
NIKA BRONI NASZYCH 
• ’r NASZEJ NIEPO
DLEGŁOŚCI.

POLSKA RZECZPOSPO
LITA LUDOWA JEST JED
NYM Z KRAJÓW BĘDĄ
CYCH ŻYWYM POTWIER- 
DZF.NIEM TEGO EPOKO
WEGO FAKTU. ZE LUDZ
KOŚĆ WKROCZYŁA W NO
WĄ ERĘ, W ERĘ PEŁNEGO 
WYZWOLENIA CZŁOWIE
KA.

Tadeusz Gumowski

szkolenie nowych kadr. Dysku 
towano wówczas nad tym, co 
zrobić, aby produkcja nie ule
gła zahamowaniu, po odejściu 
z działu mechanicznego dzie
więciu młodych pracowników 
do wojska. Dyskusja miała 
miejsce na początku września 
1 wniosła do pracy TOR-u wie
le nowego. .

Sprawę rozwiązano w nastę
pujący sposób. Kierownictwo 
TOR-u wezwało młodych pra
cowników z różnych działów 
do uczenia się nowego zawodu 
przy obsłudze obrabiarek. 
Chętnych było dużo. Po sta
rannym doborze nowego na
rybku — wzięto pod uwagę 
postawę polityczną, stosunek 
do pracy, ambicje 1 zdolności 
zgłaszających się 1 przystąpio
no do szkolenia.

Jednocześnie uruchomiono 
trzecią zmianę szkoleniową. 
Zmiana ta pracuje w każdym 
tygodniu w Innych godzinach 
I podlega specjalnej opiece 
majstrów zajmujących się szko 
leniem. W toku szkolenia oka 
zało s!ę, że spośród dziewięciu

zgłoszonych, ośmiu daje sobie 
całkowicie radę w nowym za
wodzie. Szkolenie prowadzone 
systematycznie od połowy 
września zakończy się prawdo 
podobnie w połowie listopada 
1 zapewni działowi mechanicz
nemu nowe, wykwalifikowane 
kadry, zdolne zastąpić odcho
dzących.

Tak więc, szkolenie zdało 
tutaj egzamin. Młodzi uczą 
się chętnie, mają wiele zainte
resowania dla swojej nowej 
pracy 1 kierownictwo zakładu 
Jest z nich zadowolone. Mię
dzy uczniami 1 majstrami istnie 
Je najlepsza współpraca, a 
majstrowie 1 kierownicy dzia
łów zajmują się młodzieżą z 
pełną ofiarnością.

Warto więc, aby 1 inne za
kłady przejęły dobre doświad
czenie koszalińskiego TOR-u. 
Szkolenie przywarsztatowe Jest 
najlepszym sposobem zapew
nienia sobie nowych, wykwali
fikowanych kadr. Nie ma 1 
nie powinno być w naszych 
zakładach pracy ludzi ..nieza
stąpionych". Kierownictwo 
winno widzieć perspektywę 
rozwojową swego zakładu, win 
no systematycznie prowadzić 
szkolenie przywarsztatowe. co 
zapobiegnie zahamowaniu pro
dukcji z powodu braku odpo
wiednich kadr.

Irena Lnbojańska

W tym właśnie czasie pewne 
go październikowego wieczoru 
w dalekim Petersburgu zwycię
żała pierwsza w historii świata 
rewolucja proletariacka. Rewo
lucja, która zrodziła się z dą
żenia milionów do pokoju, do 
wolności, która zrodziła się w 
walce przeciwko wojnie impe
rialistycznej. Pierwsza rewolu
cja, która nie kończyła się, Jak 
poprzednie, przekazaniem ste
ru władzy przez Jednych wyzy
skiwaczy innym wyzyskiwa
czom. Pierwsza w historii ludz
kości rewolucja, w wyniku któ 
rej władzę zdobyły miliony do 
tychczas wyzyskiwanych 1 gnę 
blonych, w wyniku której znie
siony został wszelki wyzysk.

Ludzkość wkroczyła w nową 
erę. Przyoblekły się w kształt 
realny marzenia pokoleń. W 
imperium cara, w tym impe
rium na glinianych nogach, 
któremu dolar, funt 1 frank dy 
ktowały warunki — miliony po 
dnlosły sztandar niepodległości 
1 pokoju. Zwyciężyły. Wyrąba
ny został wyłom w murze świa
ta kapitalistycznego. Na 1/s 
kuli ziemskiej zerwany został 
łańcuch imperializmu, skuwają 
cy ludzkość.

„33 lat temu Wielka Rewo
lucja Październikowa — powie 
dział Towarzysz Bolesław 
Bierut, przemawiając na wiecu 
przedwyborczym w Warszawie 
— po raz pierwszy w dziejach 
ludzkich zapoczątkowała na 
gruzach starego ustroju nowy 
ustrój socjalistyczny, oparty 
na poznanych przez przodują
cą naukę snołeczną prawach 
rozwoju społecznego".

Wielka Socjalistyczna Rewo 
lucja Październikowa zadała 
kapitalizmowi śmiertelną ranę, 
z której nie zdoła on się już 
nigdy wyleczyć. W swojej hi
storyczne! pracy „Ekonomicz
ne problemy socjalizmu w 
ZSRR" Towarzysz Stalin plsze! 
„Ogólny kryzys światowego sy 
stemu kapitalistycznego rozpo
czął się w okresie pierwszej 
wojny światowej, zwłaszcza w 
wyniku odpadnięcia Związku 
Radzieckiego od systemu kapi
talistycznego. Był to pierwszy 
etap ogólnego kryzysu. W okre 
sie drugiej wojny światowej 
rozwinął się drugi etap o- 
gólnego kryzysu, zwłaszcza 
po odpadnięciu od systemu 
kapitalistycznego krajów de
mokracji ludowej w Euro
pie 1 Azji. Pierwszy kry
zys w okresie pierwszej wojny 
światowej 1 drugi kryzys w o- 
kresle drugiej wojny świato
wej należy rozpatrywać nie Ja
ko odrębne, oderwane od sie
bie samodzielne kryzysy, lecz 
jako etapy rozwoju ogólnego 
kryzysu światowego systemu 
kapitalistycznego".

Przełamując front światowe 
go Imperializmu, wydzierając z 
Jego obozu ogromny kraj. Re
wolucja Październikowa zrodzi 
ła nowy świat. Kapitalizm, któ» 
rym rządzi prawo zapewnienia 
maksymalnego zysku kapitali
stycznego w drodze wyzysku, 
ruiny i zubożenia większości 
ludności danego kraju, w dro
dze ujarzmienia i systematycz
nego ograbiania narodów in
nych krajów, zwłaszcza krajów 
zacofanych, wreszcie w drodze 
wojen i militaryzacji gospodar
ki narodowej wykorzystywa
nych dla zapewnienia najwyż
szych zysków, przestał być je
dynym systemem. Powstał o- 
bóz socjalizmu, którym rządzi 
prawo zaspokajania stale rosną 
cych materialnych 1 kultural
nych potrzeb całego społeczeń
stwa w drodze nieprzerwanego 
wzrostu 1 doskonalenia produk
cji socjalistycznej na bazie naj
wyższej techniki.

Światowo - historyczne zna 
Ćzenle Rewolucji Październiko
wej polega na tym, że w spo
sób zasadniczy zmieniła ona u- 
klad sił w świecle, że wskazała 
ona narodom drogę walki 1 
zwycięstw, drogę wyzwolenia 
się z niewoli kapitalistycznej. 
Rewolucja Październikowa po
kazała narodom Jak walczyć 
o niepodległość 1 o pokój.

Przykład Związku Radzie
ckiego ukazał milionom, że mo 
tna rządzić krajem bez burżu- 
azjl 1 przeciwko niej, że można 
budować przemysł bez burżua- 
zjl i przeciwko niej, że można 
budować socjalizm mirro 
otoczenia kapitalistycznego, że 
socjaldemokratyczne teoryjkl

Cześć klasie robotniczej Zwiqzku Radzieckiego 

Robotnicy Koszalińskiej Fabryki Mebli 
piszą do robotników przemysłu drzewnego ZSRR

listów, na Bliski Wschód. Zntu 
sil brytyjskich nafclarzy do o- 
puszczenla Irańskich bogactw 
naftowych. Stamtąd przerzucił 
się na kontynent afrykański. 
Zmusza imperialistów do ma
newrowania w Egipcie. Przy 
?dera do muru Imperialistów 
raneusklch w Tunisie 1 Maro

ku.
Oceniając międzynarodowy 

charakter Rewolucji Paździor 
r.ikowej. Towarzysz Stalin 
pisał przed 25 laty: „Era ni
czym niezakłóconego wyzysku 
1 ucisku kolonii 1 krajów za
leżnych minęła. Nastąpiła 
era rewolucji wyzwoleńczych 
w koloniach 1 krajach zależ
nych, era przebudzenia się 
proletariatu tych krajów era 
i<‘go hegemoni] w rewolucji". 
Obraz dzisiejszego świata Jest 
wymowną Ilustracją tych 
słów.

„Widmo krąży po Europie 
— widmo komunizmu" — pi
sali przed przeszło 100 laty 
Marks i Engels. Rewolucja 
Październikowa widmo to 
przekształciła w rzeczywistość. 
Idea komunizmu krąży dziś 
po całym świecle. Idea, wo
kół której skuplaja się setki 
milionów ludzi. Idea, która 
Jest natchnieniem dla milio
nów. która Je porywa do wal
ki 1 pracy. O zwycięstwo Jej 
walczy potężny obóz pokofu 
1 socjalizmu. Jednoczący 800 
milionów ludzi, obóz, któremu 
przewodzi Kra| Zwycięskiego 
Października. O zwycięstwo 
Jef wałcza masy pracujące ca
łego świata.

„Państwo radzieckie — po
wiedział tow. Malenkow na 
XIX ZJeźdzle Komunistycznel 
Partii Związku Radzieckiego 
—nie jest już osamotniony wy 
spą otoczoną kapitalistyczny
mi i-rajaml Kroczymy wraz z 
wielkim narodem chińskim 
z wielomilionowymi masami 
ludowymi krajów demokracji 
ludowej 1 z Niemiecka Repu
bliką Demokratyczną. Sym
patyzuje z nami I popiera nas 
cała postępowa ludzkość. 
Wraz ze wszystkimi tymi si
lami bronimy sprawy pokoju 
1 przyjaźni między narodami".

Częścią składową potężne
go obozu socjalizmu 1 pokoju, 
o którego powstaniu zadecydo 
wały przed 35 laty masy ro
botnicze i chłopskie dawnego 
imperium cara, Jest Polska.

To Rewolucja Paźdzlernlko 
wa wyrzuciła na śmietnik hi
storii trzy trony zaborców na 
szej Ojczyzny — Hohenzol
lernów, Romanowych 1 Habs
burgów.

To idee Rewolucji Paźdzler 
nlkowej uczyły pokolenia po!

Większość młodych ludzi, 
pracujących w warsztatach 

mechanicznych fabryk, POM- 
ów, TOR-u, jako mechanicy, 
ślusarze, monterzy, traktorzy
ści itp.. to absolwenci szkól za 
wodowych. Opanowują oni po 
przyjściu do zakładów pracy 
swój zawóti od stfony praktycz 
nej.

Ponieważ w pracy nie zaw
sze wystarcza zdobyta w szko 
le wiedza teoretyczna, uczą 
się oni nadal na doświadcze
niach 1 wskazówkach maj
strów. oraz starszych i dłużej 
od nich pracujących, towarzy
szy. Po Jakimś czasie — za
leży to od Ich zdolności i umi
łowania obranego zawodu — 
stają się wartościowymi, o wy
sokich kwalifikacjach pracow
nikami. Ale oto Jednego, albo 
kilku takich trzeba wysłać z 
zakładu na kursy, delegować 
do pracy społecznej, lub na 
inną* placówkę. I tu powstałe 
problem — kim tych ludzi za
stąpić. Skąd wziąć kadry za
stępcze. bez których zakład 
nie może normalnie pracować.

Brak odpowiednio wykwali
fikowanych sil. może przecież 
spowodować obniżenie produk 
cjl. Aby tego uniknąć, należy 
tobie zapewnić rezerwy kadro 
we. Wiele dobrze pracujących 
zakładów czyni to. Kierownic
two zakładu prowadzi szkole
nie przywarsztatowe, które w

Zbliża się dzień 35 roczni 
cy Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucjl Październikowej. Ro
botnicy całego świata uczczą 
dzień ten Jeszcze większym 
zwarciem szeregów wokół 
swoich partii komunistycznych 
I robotniczych, wokół przodu
jącego kraju socjalizmu, twier 
dzy pokoju na całym świecle 
— Związku Radzieckiego.

Pokój, socjalizm 1 dobrobyt 
mas pracujących — oto hasło 
każdego człowieka pracy bez 
względu na kraj, rasę czy 
lor skóry. Ludzkość od 1917 
roku widzi w Kraju Radziec
kim swą przyszłość I przykład 
w Jaki sposób można 1 należy 
przebudować ustrój. Jak rato
wać się z otchłani nędzy, wy
zysku 1 grabieżczych wojen 
kapitalizmu.

Robotnicy Koszalińskiej 
Fabryki Mebli, którzy codzlen 
nie obserwują 1 odczuwają 
przyjaźń, przykład t pomoc 
Wielkiego Narodu Lenina I 
Stalina, którzy wiedzą, że 
dzięki niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej, kraj nasz odzy
skał po raz. drugi wolność 
polityczną 1 społeczną, w 
związku ze zbliżającą się 
XXXV rocznicą Rewolucji 
Październikowej, postanowili 
wysłać list do bratnich robot
ników w Związku Radziec
kim:

„W związku ze zbliżającą 
się XXXV rocznicą Wielkiej

zasadzie obejmuje wszystkich 
robotników o niedostatecznych 
kwalifikacjach.

Szkolenie przywarsztatowe 
wynika zarówno z bieżących 
Jak 1 przyszłych potrzeb zakła
du. Z każdym bowiem rokiem 
zakłady nasze ulegają rozbu
dowie. Wprowadza się w nich 
najnowsze zdobycze techniki 1 
racjonalizatorskie usprawnie
nia. Wszystko t0 sprawia, że 
bez szkolenia przywarsztatowe 
go rozwój zakładu staje się 
prawie niemożliwy, gdyż o 
wprowadzeniu nowych metod 
pracy, decydują przede wszyst 
kim przygotowane na to ka
dry.

Szkolenie przynosi poza tym 
zakładowi korzyści, jak zwięk
szenie wydajności pracy przez 
podnoszenie kwalifikacji, a co 
za tym Idzie, wzrasta też po
iłam produkcji. Plany są wy
konywane,’ a zarobki załogi 
wyższe.

Na jednej i odpraw robo
czych majstrów 1 kierowników 
działów koszalińskiego TOR 
stanęło właśni# zagadnienie



Robotnicy rekrutujący się ze wsi
ważne ogniwo sojuszu robotniczo-chłopskiego

Więcej mieszkań dla ludzi pracy

Inicjatywa, którą trzeba upowszechnić

AA oskwa — wielka sala Pa- 
łacu Kremlowsklego. Pa

miętny wieczór 14 paźdzlcr- 
nfka — końcowe posiedzenie 
historycznego Zjazdu Wielkiej 
Partit.

Milknie na chwilę ożywio
na dyskusją sala. Przewodni
czący posiedzenia —Woroszy- 
łow ogłasza wzruszony:

— Udzielam głosu Towa
rzyszowi Stalinowi!

Przemawia Towarzysz Sta
lin,—Wódz radzieckiej „bry
gady szturmowej", Chorąży 
wszystkich miłujących pokó| 
ludzi na śwlecle. Słuchają Je
go słów 1 czerptą z nich naukę 
1 natchnienie do dalszej, bar
dziej wzmożonej pracy t wal
ki. ludzie radzieccy, chińscy, 
polscy, wszyscy obrońcy po
koju na śwlecle!...

* * *
Wieczorem, w biurze spół

dzielni produkcyjnej w Kra- 
marzynach przewodniczący 
Aleksander Juchniewicz nie
cierpliwie wyczekuje przyby
cia specjalistów, którzy po
mogą spółdzielni w przepro
wadzeniu na szeroką skalę 
melioracji łąk. W międzycza
sie przegląda plik różnych 
gazet.

Nagle ożywia się. Na pierw 
szej stronie „Głosu" dostrze
ga wydrukowaną dużymi, 
tłustymi czcionkami wiado
mość: „Przemówienie Towa. 
rzysza Józefa Stalina na 
XIX Zjeźdzle Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego".

„Tyle już razy przemawia
łem 1 pisałem. Zawsze swo
bodnie. Ale dziś zabrakło ml 
słów. Pierwszy raz zawodzą 
mnie słowa"—pisał kwadrans 
później bezpartyjny Juchnie
wicz w Uście do redakcji. — 
Brak ml słów, by opisać mo
je przeżycia po przeczytaniu 
przemówienia Stalina".

Mylicie się obywatelu Juch 
nlewlCł. _ jyif jitrtół? y.'ą®.

słów, tych słów, które najdo
bitniej przemawiają. Plszecie 
przecież dalej:

„Słowa Towarzysza Stalina 
tak zrozumiałem: Jesteś
my jedną z „brygad sztur
mowych". Trzeba, abyśmy po 
XIX Zjeźdzle byli jeszcze bar 
dziej szturmową brygadą. My, 
robotnicy i chłopi, jeszcze 
bardziej zespolimy się we 
Froncie Narodowym I jeszcze 
lepiej wcielać będziemy w ży
cie nasz program wyborczy... 
Pójdziemy wszyscy jak jeden 
mąż do urny wyborczej 1 bę
dziemy głosować na pełną 
listę kandydatów Frontu Na
rodowego. Coraz lepiej pra
cować—oto nasze hasło.

Członkowie naszej spół
dzielni uchwalili wiele zobo
wiązań dla uczczenia XIX 
Zjazdu 1 wyborów. Podjęte zo 
bowiązanla wykonaliśmy. 
Przedterminowo zakończyliś
my siewy jesienne. Przedterml 
nowo zakończyliśmy wykopki 
I sprzedaliśmy ziemniaki dla 
państwa. Przedterminowo 1 z 
nadwyżką wywiązaliśmy się 
z obowiązkowej dostawy żyw
ca. Mleko odstawialiśmy po
nad plan, a obecnie niestety 
pryszczyca nam przeszkadza. 
Musimy wypowiedzieć ief zde
cydowaną walkę. Uiściliśmy 
podatek gruntowy. Melioru
jemy łąki 1 rozbudowujemy 
teraz nasza bazę paszową, aby 
szeroko rozwinąć hodowlę"...

* * *
Codziennie do domostw 

kramarzyńskich chłopów-spól- 
dzlelców, oraz gospodarują
cych Indywidualnie, gazety 
i książki przynosi listonosz 
Augustyn Olszewski, Ooil^ęęt..

nte niósł Im słowo o wielkim 
Programie Frontu Narodowe, 
go, zachęcał do spełnienia 
obowiązków wobec państwa, 
do powszechnego, Jednomyśl
nego głosowania na pełna li
stę kandydatów Frontu Naro
dowego.

Chętnie słuchali kramarzyń 
scy chłopi swego agitatora 
Frontu Narodowego. Wierzą 
bowiem ] ufają przodującemu 
w powiecie miasteckim llstono 
szowi. On to Im przyniósł 
wieść o przemówieniu towa
rzysza Stalina...

• * * .
W Kramarzynach na zebra

niach gromadzkich Frontu Na
rodowego często zabierał glos 
Stanisław Główczewski, kie
rownik miejscowej, siedmio1 
klasowej szkoły. On tę szkolę 
uruchomił w 1946 roku, on 
uczy 1 wychowuje dzieci. To
też chłopi uważnie wysłuchu
ją jego żarliwych slow 1 po- 
stęnulą wedłui? nich. Raz:-m 
7. nim omawiali stalinowskie 
przemówienie na Zjeźdzle.* « *

W. oparciu o organizator
ską rolę członków Gromadz
kiego Komitetu Frontu Naro
dowego i obywateli Augusty
na Olszewskiego, Aleksandra 
Juchniewicza. Romana Konika 
I agitatorów Frontu Narodo
wego—Bernarda Paty, Alicji 
IfowalczykówneJ. Ireny Kuch- 
tównej, Hanny Werdównej i 
Bernarda Brzezińskiego chło
pi kramarzyńscy przygotowali 
się do wyborów, do wybrania 
kandydatów' Frontu Narodo
wego na posłów do Sejmu Pol 
sklei Rzeczypospolitej Ludo
wej.

W naszych fabrykach 1 na 
budowach pracują tysiące ro
botników — mężczyzn 1 kobiet
— rekrutujących się ze wsi. 
Nie ma dziś chyba w Polsce 
takladu pracy, gdzie poważny 
odsetek załogi nie stanowiliby 
przybyli ze wsi chłopi. Oto 
np. w budownictwie przemyslo 
»'.yrn st-.nowią oni 50% załóg, 
W woj. rzeszowskim, krakow
skim 1 kieleckim 70% robot
ników zatrudnionych przy bu- 
oowle domów mieszkalnych, to 
chłopi z okolicznych wiosek: 
na budowie FSC im. Bolesła
wa Bieruta 75% załogi to ro
botnicy, rekrutujący się ze 
wsi. Robotnicy cl —- to najeżę 
ściej posiadacze małych gospu 
darstw.

Stanowiąc pokaźną część na 
BzeJ klasy robotniczej, tworzą 
oni JeJ najmłodszy oddział, O 
nich to mówi Program Frontu 
Narodowego: „Chłop bezrolny 
I małorolny — przed wojną 
skazany na poniewierkę 1 po 
niżenia — otrzymał ziemie, 
możność pracy w przemyśle". 
Polska Ludowa uwolniła wieś 
raz na zawsze od zmory bez
robocia nędzy 1 zacofania.

Jako najmłodsza część na
szej klasy robotniczej, robotni 
cy napływający ze wsi do fa
bryk, stanowią zarazem Jej 
część mniej świadomą, mniej 
lub zgoła niewykwalifikowana, 
nie posiadającą tego doświad
czenia 1 tego hartu co starzy
— z dziada pradziada — ro
botnicy. Stąd konieczność o- 
taczanla Ich stała, serdeczną. 
Ciepłą troską 1 opieką w fabry
ce, na budowle, tak, aby w 
najkrótszym czasie stall się. 
oni wysoce śWladomą klasowo, 
wykwallflkowan<ą zawodowo, 
silnie związaną ze swym zakla 
dem, częścią załogi.

Towarzysz Bierut uczy, 
że:
...chodzi nie tylko 0 to, aby 
liczebnie zwiększyć szeregi

ka, od wczesnego rana chłopi 
1 chłopki kramarzyńscy — Jak 
przedtem uradzili—na umajo
nych. zielenią wozach z tran
sparentami, szczęśliwi 1 dum
ni, wspólnie podążyli do loka
lu komsjl wyborczej w Wałdo- 
wie. Do urny wyborcze! zło
żyli Jednomyślnie swe glosy 
Polaków-patrlotów, na pełną 
listę kanaydatów Frontu Na
rodowego.

Glosowali za tym, aby prze
mysł polski coraz szybciej ro
zwijał sie i dostarczał dla wsi 
coraz więcej maszyn t narzę
dzi rolniczych, nawozów 
sztucznych, odzieży 1 obuwia, 
węgla 1 gwoździ. Glosowali 
za wzrostem POM-ów, GOM- 
ów 1 GS-ów, za zwiększeniem 
ilości kin wiejskich, izb poro
dowych. świetlic 1 bibliotek, 
szkół podstawowych, średnich 
1 wyższych, za rozwojem spor
tu, za rozkwitem, szczęściem 
1 zamożnością Ojczyzny robot- 
nlków 1 chłopów, za socjaliz
mem.

W Imię uzyskania łych 
wspaniałych osiągnięć, gło
sowali nie tylko kartą wybor
czą. Glosowali za większym 
wkładem w sojusz robotniczo- 
chłopski. fundament Frontu 
Narodowego, za podnoszeniem 
urodzajów, rozwijaniem ho
dowli i spełnianiem wszyst
kich obowiązków wobec pań
stwa.

'lak więc, pamiętając o sło
wach Wielkiego Stalina, gloso 
wali za pokojem wraz z cahm 
zespolonym Jednością działań'a 
narodem polskim kramarzyń- 
scy chłopi t chłopki—szerego
wi bojownicy największe! w 
dotychczasowych dziejach 
ludzkości armii, liczącej prze
szło miliard ludzi, armii ob
rońców Dokofu, którzy wiedzą, 
że: „pokój będzie zachowany 
i utrwalony, jeżeli narody 
sprawę jego zachowania ujmą 
w swe ręce 1 będą broniły jej 
do końca".

JKorjoIklewlc?

Szeregowi bojownicy 
wielkiej sprawy

W bazach rybackich i na morzu

Darłowo przoduje
Do dnia 30 października najlepsze wyniki połowowe 

osiągnęli rybacy PPUR „Kuter" w Darłowie. Wykonali 
oni niemal 100 proc, planu miesięcznego. Pozostałe bazy 
rybackie w Ustce 1 Kołobrzegu złowiły w miesiącu paź- 
uzlernlku połowę zaplanowanej masv rybnej.

Przysiad Darłowa świadczy, że plan za miesiąc paź
dziernik bvł c’łkow1de wykonany. Ustka i Kołobrzeg nie 
wykonały go dlatego, że w bazach tych jest przede wszy
stkim brak rezerw załogowych. Ważną przyczyną niewy
konania planu w Kołobrzegu był fakt, że rybacy koło
brzescy zbyt późno przybyli na wydajne łowiska na ła
wicy środkowej 1 ławicy słupskiej, a ponadto dość często 
rezygnowali z wyjazdów w morze w czacie sztormów, 
w okresie których łowili z dobrymi wynikami rybacy dar 
łowscy i usteccy.

Zaniedbania miesiąca października wskazują kierunek 
pracy w listopadzie. CZRM wspólnie z MUR winny po
czynić wszystkie starania, by zanewnić bazom wystarcza
jące rezerwy kadrowe, nauczyć wydział połowowy „Bar 
ki" większej operatywności, a ponadto przyspieszyć re
mont jednostek ustecklch.

Szyper Kopicki wraz z załcgq 
wykonał plan roczny

Załoga ustecklego kutra „Ust 7" w składzie szyper 
Bronisław Kopicki, motorzysta Wllman oraz rybacy NI- 
bulskl, Mikołajczak i Bibow w przededniu wyborów do 
Sejmu zameldowała o wykonaniu rocznego planu poło
wowego.

Załoga „Ust 7", pierwsza w bazie ustecklej zaciągnęła 
Wyborcze Warty Pokoju. Za Jej przykładem poszły 1 in
ne załogi. A oto wynik wzmożonej pracy niektórych ku
trów ustecklch w dniach Wart: „Ust 7" szypra Itoplckle- 
go wykonał plan październikowy w około 190 proc., 
„Ust 3" szypra Wojtallka, motorzysty Bruna 1 rybaków 
Pokrywki, Nowaka i Dobosza wykonał plan w około 160 
proc., ponadto poważnie przekroczyły zadania paździer
nikowe „Ust 6". „Ust 11", „Ust 23" 1 „Ust 24".

„Dar 4“ csiqgnqł najlepszy 
wynik miesięczny

W bazie darłowsklej najlepszy wynik połowów w paź
dzierniku osiągnęła załoga kutra „Dar 4“ szypra Lewan
dowskiego, motorzysty Wegnera oraz rybaków Banków 
sklego. Skiby 1 Rybarczyka. Dzielna załoga „Dar 4", 
pierwsza w bazie rzuciła hasło Wart Wyborczych 1 plan 
październikowy wykonała w około 190 proc.

W „Kutrze" przekroczyły również plany miesięczne 
załogi: „Dar 1“, „Dar 2“, „Dar 5", „Dar 6", „Dar 10", 
„Dar 11", „Dar 13" 1 inne. Pod względem masy odło
wionej ryby na drugim miejscu po „Dar 4“ znajduje się 
załoga „Dar 1" szypra Aleksandra Kuzmicza. W załodze 
tej szczególnie wyróżnił się motorzysta Bronisław Urbaś. 
W czasie sztormowej pogody w dniu 29 bm pierwszy 
rzucił w bazie hasło wyjazdu w morze. Dzięki jego przy
kładowi wyjechała na połowy większość kutrów darłow- 
skich. uzyskując w tym dniu dalsze 5 proc, wykonania 
miesięcznego planu połowów.

Rybacy darłowscy wykazali w miesiącu październiku 
wiele ofiarności, wiele woli wykonania swych zadań. 
Niewątpliwie trzeba ich postawić jako przykład pozosta
łym bazom na naszym wybrzeżu, a szczególnie bazie ko
łobrzeskiej, która mimo pełnych możliwości w minimal
nym stopniu wykonała swe zadania.

Rybacy darłowscy postanowili i w miesiącu listopadzie 
wzmóc swe wysiłki w pracy, by nadrobić zaległości 
w wykonaniu rocznego planu. Muszą tm w tym pomóc 
warsztatowcy, a szczególnie ci, którzy pracują na nocnej 
zmianie. Pogotowie nocne w bazie nie wykonuje bowiem 
w pełni swych zadań.

armii proletariackiej, reali
zującej plany produkcyjne.

Chodzi o to, aby była to 
armia świadomych, ofiar
nych 1 zdecydowanych do 
walki o socjalizm bojowni
ków' proletariatu, tworzą
cych świadomie, ideowo, a 
więc z najwyższym poświę
ceniem 1 oddaniem, nowy, 
wyższy, lepszy ustrój spo

łeczny".
Wychować nowozatrudnlo 

nych robotników napływają
cych ze wsi na świadomych, 
ofiarnych, oddanych sprawie 
budownictwa socjalistycznego 
pracowników przemysłu — to 
zadanie niełatwe. Aby Je zrea
lizować potrzebna Jest przede 
wszystkim uporczywa praca 
wychowawczo-polltyczna orga
nizacji partyjnych w zakładach 
pracy, potrzebna Jest opieka 
rad zakładowych. Od każdego 
członka partii 1 bezpartyjnego 
doświadczonego robotnika za
leży, by nowi robotnicy odczu 
wali w toku codziennej pracy 
braterską nomoc, chodzi o to, 
by pokazać fm stojące przed 
nimi perspektywy. by prowa
dzić wśród nich pracę pollty- 
czno-uśwladamlającą. zaszcze
pić socjalistyczny stosunek do 
pracy.

Ten cel osiągniemy, Jeśli każ 
dego robotnika przybywające
go ze wsi postaramy się zalnte 
resować pracą społeczną. Jeśli 
wciągniemy go do życia kul
turalno - oświatowego: zatro
szczymy się o to, by się uczył 
1 systematycznie podnosił swo 
Je kwalifikuje. W ten sposób 
młoda kadra przodującego od
działu naszego narodu zarznle 
dorównywać kadrze starej.

Każda organizacja partyjna 
winna pamiętać, że codzienna, 
wnikliwa praca polityczna z 
chłopami napływającymi do 
przemysłu — to ważny waru
nek1 Ich szybkiego zrośnięcia 
się z załogą, wychowania doj-

cego poczucia klerowni, 
czej roli klasy robotni
czej".

Kampania przedwyborcza 
wykazała, Jak wiele mogą 
zdziałać robotnicy niosący sło
wo prawdy na wieś.

Tysiące robotników tłuma
czyło chłopom pracującym p0 
litykę naszej Partii 1 Rządu, 
wyjaśniało treść Programu 
Frontu Narodowego. Pomaga
li oni przekuwać w czyn gorą
ce uczucia patriotyzmu nasze
go chłopstwa pracującego. Zn i 
lazło to wyraz w podejmowa
nych zobowiązaniach 1 rzetel
nym wykonywaniu obowiąz
ków wobec państwa. Robotni
cy cl stall się gorącymi, cieszą 
cyml się zaufaniem chłopów, 
szermierzami nowego życia n i 
wsi leero socjalistycznego prze 
obrażenia.

Utrwalić 1 rozszerzyć te do
świadczenia oto zadanie, jakie 
stoi przed każdą organizacją 
partyjną.

Dla każdego robotnika, zwlą 
zanego ze wsią, oznacza to: 
pracować w swoim środowisku 
wiejskim nad podnoszeniem 
świadomości chłopów pracują
cych, wyjaśniać im politykę 
rządu I partii na wsi, znacze
nie spójni między miastem I 
wsią zdemaskować wroea nlo- 
tkę rozszerzana przez snekulan 
tów 1 wvzyskiwaczv. Oznacza 
to: wskazywać na zdobycze pra 
cującego chłopstwa, zagwaran
towane nrzez Konstytucje Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
we |. wyjaśniać znaczenie obo
wiązkowych dostaw produktów' 
rolnych 1 terminowego Ich wy 
konania dla wyżywienia miast, 
dla rezwohi r>rzemvslu — dla 
zwielokrotnienia «R naszego 
państwa, a zarazem rila podnle 
sienią dohrohytu wsi: oznacza 
to — przekonywać o koniecz
ności umacniania I rozszerza
nia spółdzielczości produkcyj
nej na wsi.

KAŻDY ROBOTNIK ZA
MIESZKAŁY NA WSI — 
AGITATOREM! — oto nasze 
hasło.

Od pracy naszych organiza
cji partyjnych 1 rad zakłado
wych zależy, by rosła z każ
dym dniem armia robotników 
— szermierzy socjalizmu na 
wsi. By rosła z każdym dniem 
siła klasy robotniczej I siła 
sojuszu robotniczo-chłopskie
go — podstawy naszego naro
du. przekształcającego się w' 
naród socjalistyczny.

(K. D.).

rzałych członków przodującej 
sUy narodu — klasy robotni
czej. .Jest to warunek wzrostu 
siły tego, liczącego dziś Już 
pięć 1 pól miliona ludzi, od
działu.

Czy jednak na tym kończy 
się praca z robotnikami bez
pośrednio związanymi ze wsią? 
Oczywiście, że nie. Przecież 
robotnicy cl najczęściej miesz
kają na wsi. Siłą rzeczy są 
oni bardziej, niż inni robotnicy 
związani z pracującym chłop
stwem 1 doskonałym przez to 
mogą być łącznikiem między 
miastem a w’slą. Oni też winni 
być żywym ogniwem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, świa
domymi swej przodującej roli 
przedstawicielami klasy robot
niczej na wsi. Oni mała speł 
nić dużą rolę w dziele Jej 
przebudowy, w dziele stałego 
zacieśniania spójni miasta ze 
wsią.

Wieś nasza realizuje ważne 
zadania gospodarcze. Jesteśmy 
w końcowej fazie wykonania 
obowiązków wsi wobec pań
stwa. Czyż Jest do pomyśle
nia. by w akcjach tych nie 
wzięli czynnego udziału robot
nicy zamieszkali na wsi? Czy 
jest do pomyślenia, by robotni 
cy posiadający gospodarstwa 
rolne lub rodziny na wsi — 
Jako bardziej świadomi — nie 
oddziaływali na Innych chło
pów. mobilizując Ich do świa
domego wykonania obowiąz
ków patriotycznych 1 do walki 
t kułakiem, łamiącym prawo
rządność ludową. Rzecz Jasna, 
że nie.

„Realizacja tych zadań 
— wskazywał na VII Ple
num Towarzysz Bierut— 
wymaga coraz w-lększej 
aktywności 1 rosnącej 
świadomości klasy robo 
tniczej, rosnącego poczu
cia odpowiedzialności za 
całość naszej gospodarki 
1 naszego państwa, rosną

Ciągle budujemy nowe za
kłady pracy, rozszerzamy pro
dukcję starych fabryk, roz
budowujemy sieć handlu uspo 
lecznlonego, sieć żłobków, 
przedszkoli, szpitali, tworzy
my nowe szkoły. W każdym 
roku setki tysięcy chłopów 
opuszcza wieś, udając się do 
fabryk, do miast.

Wraz z rozbudową przemy
słu w naszych miastach, w re
jonach gospodarczo zaniedba
nych. budujemy nowe domy 
mieszkalne. Budowa nowych 
domów nie przebiega Jednak 
w tak szybkim tempie, Jak roś
nie przemysł i Jego zapotrze
bowanie na siłę roboczą. Stąd 
nasze trudności mieszkaniowe. 
Czy możemy Je niezwłocznie 
rozwiązać? Możemy wtedy, 
gdy będziemy produkowali 
wlęcei stali, cementu, drzewa, 
materiałów budowlanych. A 
te Uzyskamy wtedy, gdy sil
nie rozbudujemy nasz prze
mysł. Jasnym więc Jest, że 
budownictwo mieszkaniowe w 
obecnym okresie nie może 

szcz.e całkowicie nadużyć 
za naszymi potrzebami 1 w 
obecnych warunkach winniś
my maksymalnie wykorzysty- 
v.ać istniejącą powierzchnię 
mieszkalna w miastach.

I dlatego bardzo słuszne są 
uchwały rad narodowych I 
istawy Prezydium Rządu, 
■.Drowadzalnce planową go
spodarkę mieszkaniowa, wpro
wadzające normy zaludnienia 
mieszkań, względnie normy 
powierzchni mieszkalne! dla 
każdego obywatela.

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Słupsku wystą
piło tu z cenną Inicjatywą. 
Powołano mianowicie spo
łeczne komisje kontrolt zaj
mowane! powierzchni mieszka 
nlowej. W skład komisji 
wchodzą przedstawiciele Mte| 
sklei Rady Narodowej oraz de 
legaci poszczególnych zakła
dów pracy. Komisje kontrolu

jcie D“Z wyjatkii 
mieszkania, a w wypadku, 

v <lz' dany loka
tor zajmuje mieszkanie wlęk- 

niż r-zysługuje mu to 
według ustawy, sporządzają 

•otokół oraz plan mieszka
nia. Protokół i plan pozwala

Kolei zorientować się pre- 
"dlum mielsklej rady naro
dowej czy słuszne Jest dokwa
terowanie do danego mieszka

nia. Jeśli tak. wydział gospo
darki mieszkaniowej MRN 
skierowuje tam podnajemcę.

Społeczne komisje na tere
nie Słupska zwracają uwagę 
nie tylko na mieszkania, któ
rych powierzchnia nie Jest wy
korzystana, ale również notu
ją 1 wypadki, gdy mieszkania 
jest pr ezldunlonp 
Jest przeludnione, by w miarę 
możności dać Jego lokatorom 
większe pomieszczenie.

Zapoczątkowana z dniem 14 
b. m. w Słupsku kontrola po
wierzchni mieszkalnej daje do
bre wyniki. Jak nam plsze Je
den z członków komisji ob. 
J. M., Jego komisja w ciągu 
Jednego tylko tygodnia 1 ńa 
Jednej ulicy stwierdziła rezer
wy mieszkaniowe obejmujące 
20 wolnych Jedno-pokoJowych 
i 6 dwu-pokojowych pomiesz
czeń, do których, bez szkody 
dla warunków mieszkaniowych 
głównego lokatora można skie
rować podnajemców.

Z doświadczeń Słupska po
winny również skorzystać I 
Inne miasta na terenie na
szego województwa, odczu
wające brak mieszkań, a 
szczególnie Koszalin, na
stępnie Kołobrzeg, Ustka I 
Darłowo, gdzie np. brak mie
szkań poważnie utrudnia roz
wój baz rybackich 1 zapewnie
nie lm bardzo potrzebnych re
zerw kadrowych.

Trzeba stwierdzić, że podo- 
hne Jak w Słupsku akcje, by
ły prowadzone również na te
renie Koszalina. Cechowała 
Je jednak zła organizacja, to 
też nie dawały należytych wy
ników. Przede wszystkim 
MRN ograniczyła działalność 
komisji do kilku tylko ulic, nie 
prowadzono tej akcji konsek
wentnie do końca 1 stosowano 
szkodliwą praktykę „wyjąt
ków". A nie' ulega wątpliwo
ści. że należycie prowadzona 
kontrola umożliwiłaby w.mie
ście wygospodarowanie powa
żnych rezerw mieszkaniowych, 
pozwoliłby zapewnić miesz
kania wielu ludziom, którzy 
codziennie z oddalonych miej
scowości dojeżdżają do pracy 
w Koszalinie, tracąc drogocen
ny czas.

Prezydium Miejskie! Rady 
Narodowej w Koszalinie. 
Ustce, Kołobrzegu oraz Innych

miastach odczuwających chwl 
Iowy brak mieszkań, następnie 
Prezydium Wojewódzkiej Ra
dy Narodowej winny skorzy
stać z doświadczeń Słupska. 
Powszechne Ich zastosowanie 
pomoże nam w częściowym 
choćby rozwiązaniu palących 
potrzeb mieszkaniowych.
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Ulica Nadmorska
wymaga naprawy
Mieszkańcy Słupska .zamie

szkujący ulicę Naamorską. Już 
od dawna proszą Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej o 
Jel naprawienie. Obecnie na 
całej swej długości pokryta 
Jest ona wvbojaml, w których 
w czasie deszczu tworzą się 
bajora nie do przebycia. Nie 
najlepsze jest także oświetle
nie.

Zamierzano Ją wprawdzie 
naprawić, ale zanim się na
myślono, żwir 1 piasek zmyły 
deszcze. Ulicę należy wreszcie 
naprawić!

Uruchomić

Wśród kilkuset pracowni
ków zatrudnionych w Prezy
dium Woj. RN w Koszalinie, 
dojeżdżający stanowią więk
szość. Zwracał! się oni już 
niejednokrotnie do swej Rady 
Zakładowej z prośbą o uru
chomienie stołówki, lecz do
tychczas zbywani są tylko 
obietnicą. Rado Zakładowa, 
najwyższy czas przejść od 
obietnic do czynu 1 uruchomić 
wreszcie stołówkę.

W g korespondencji
D. P.

5 Poctątek nndyc.lt 5.05 Wiado
mości poranna. 5 10 Muzyka poran
na. 5 58 Sygnał czasu. fi 00 Stan po
gody i wiadomości poranna. 6.06 
Program dnia. 6.10 Audycja dla wsi.
6.20 Wszechnica Radiowa —. kura I. 
Wykład: ,,Nauka o Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej" pt. 
,,Władza w rakach mas pracujących". 
6 40 Pieśni. 6 50 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 8 00 Audycja dla 
klas starszych szkół podstawowych.
8.20 Muzyka symfoniczna. 8.53 Dla 
klasy VIII — słuchowisko pt. ,,Hu
moreski z teki Worszytły". 9 30 Dla 
przedszkoli — ..Jesienna zagadki" —■ 
audycja słowno-muzyczna. 9.5Ó Przer
wa. 10.55 Dla klasy II. — „Zwaiio- 
wana wiewióreczka" -— opow. W. 
Bianki. 11.15 Muzyka 1 aktualności. 
1145 Glos mają kobiety. 11J7 Sy
gnał czasu. 12 04 Dziennik południo
wy. 12.13 „Na swojską nutą" — gra 
Zespół. 12 45 Audycja dla wrl. 13 00 
Pieśni. 13 15 Konceit Chóru 1 Olkle-

15 listopada co pozwoli zaosz
czędzić 3500 złotych. Grupa 
kowalska przy remoncie pin 
gów podniosła wykonanie nor
my ze 115 do 125 procent i 
stan ten utrzyma do końca 
roku.

Stolarz oh. Plcńkosz zwięk
szył wykonanie swej normy ze 
140 do 150 procent I normę 
tę wykonywać będzie do końca 
roku. Zrobi również dodatko
wo 5 szafek narzędziowych.

Tak więc dalszą codzienną 
walka o plan produkcyjne, ro
botnicy naszego wolewództwa 
popierają Program Frontu Na
rodowego.

(Opracowane na podstawie 
korespondencji).

nie pisze — PRZEMYSŁOWA".
Anastazy Fiolek długo jesz

cze szukał ulicy Hibnera i nie. 
mógł jej nigdzie znaleźć, nikt 
leż nie mógł wyjaśnić mu, 
gdzie się ona znajduje. Zwró
cił się więc do Redakcji, a my 
z kolei prosimy MRN o wyjaś
nienie.

Stel.

Zabezpieczyć maszynę
przed zniszczeniem

Od kilku Już lat, na po
dwórku przewodniczącego 
spółdzielni produkcyjnej w 
Dobrzycy, pow. Koszalin, ob. 
Muraka, bez żadnej konserwa 
cjl 1 ochrony przed wpływami 
atmosferycznymi stoi maszyna 
do prasowania słomy 1 siana. 
Wydaje się dziwnym, że ob. 
Murak, który zrozumiał wyż
szość gospodarki zespołowej 
nad indywidualną, nie wyka 
zuje troski o niszczejącą ma
szynę, stanowiącą społeczne 
dobro. A można by Ją prze
cież postawić w jednej z pu
stych. należących do spół
dzielni, szop. Jeśli natomiast 
maszyna nie Jest przez spół
dzielnię wykorzystana, to na
leży Ja przekazać do najbliż
szego POM-u.

Piwnica czy bajoro?
Piwnice czteropiętrowego 

domu przy ul. Młyńskiej II 
w Kołobrzegu, od dłuższego 
czasu zalane są cuchnącą wo
dą 7. wadliwie założonych rur 
kanalizacyjnych.

Piece centralnego ogrzewa
nia są również pogrążone w 
wodzie. Zbliża się zima — na
leżałoby pomyśleć o usunięciu 
nieczysto1 ci z piwnic uumu 
przy ul. Młyńskiej I naprawić 
tam zniszczone piece. Wymaga 
Ją tego względy sanitarne I 
warunki bytowe lokatorów.

Kto ponosi winę?
Budowlane Przedsiębiorst

wo Powiatowe w Białogardzie | 
od dłuższego czasu przeprowa
dza remont magazynu znajdu
jącego się przy stacji. Dyrek
tor BPP obiecał przedstawi
cielowi Państwowych Zakła
dów Zbożowych, że remont 
wkrótce zostanie ukończony 1 
magazyn oddany będzie do 
użytku w dniu 13 września br. 
Remontu w oznaczonym termi
nie nie ukończono. Tymczasem 
przybyły wagony ze zbożem. 
Po paru dniach postoju, zboże 
zsypano do nlewyremontowa- 
nych magazynów. Okazało się, 
że nowopokryty dach magazy
nu przecieka, drzwi się poprze
wracały.

Zapytujemy kto ponosi winę 
za taki stan rzeczy.

Adolf Obuchowlcz

Młodzież gromady Brzeźno
wyremontowała swojq świetlicę

Młodzież gromady Brzeżno 
w gminie Słonowice pow. Bia
łogard zorganizowana w ZMP 
i PO,,SP“ przysłała do naszej 
redakcji list, vz którym opisu
je w jaki sposób urządziła so
bie świetlicę:

„Był wprawdzie u nas lo
kal na świetlicę plszą -- 
ale nie było funduszów, na Je

go remont. Remontu zaś wyma
gał on koniecznie. Nikt się o 
tę „ruderę", jak Ją nazywano, 
nie troszczył. Krzesła, Jakie 
tu były, zostały zniszczone, a 
portrety i dekoracje powoli 
„poznikały". Uległo również 
znaczeniu Jedyne pianino.

Młodzież nfe myślała Jed
nak cierpliwie znosić takiego 
stm'i rzeczy. Postanowiono 
pracować w miejscowym PGR 
i za uzyskane p'eniądze wy
remontować świetlicę, Z po- 
mc-a przyszedł młodym 
ZMP-owcom f SP-owcom kr>- 

I mendant gminny PO..SP" Ta 
deusz Sziller 1 kierownik PGR 
Słcnowlce ob. Tomczak.

Chcemy się podzielić z U a- 
Iml naszą radością — plszą da- 
I lej. Teraz mamy Już piękną. 
I nową świetlicę. Na Jej u-oczy 
ste otwarcie, które się odbyło 

| w tych dniach, zaprosiliśmy 
młodzież 1 dorosłych z sąsied
nich gromad. Niech to będzie 
dla nich przykładem. Jak wy
trwała praca prowadzi do 
pomyślnych rezultatów".

Wędrówka po przydział
Józef Dąbrowski Jest pra

cownikiem zespołu PGR Bia
łowąs w powiecie szczecinec
kim. Dnia 27 września otrzy
mał polecenie odebrania dla 
stołówki zespołu 122 kg mię
sa 1 wędlin z PZGS Szczeci
nek — tak, Jak wskazywała a- 
sygnata Nr 7, wystawiona 
przez Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej.

Ob. Dąbrowski wyruszył 
więc samochodem ciężarowym 
do PZGS (odległość od zespo
łu 34 km) po odbiór mięsa. 
W PZGS poinformowano go, 
że mięso dla stołówki zespołu 
Białowąs znajduje się w GS 
Barwico. Niestety, po przyby
ciu ob, Dąbrowskiego do Bar
wię okazało się, że godzir.y~u- 
rzędowanla w GS Już Się za
kończyły, wskutek czego jjiu- 
slal on wrócić do Białowąsa 
z niczym.

Nazajutrz rano udał się ob. 
Dąbrowski ponownie do ma
sarni GS w Barwicach, skąd 
został skierowany do GS w 
Krosinie, ponieważ tam został 
odesłany przydział mięsa dla 
zespołu FGR Białowąs.

W Krosinie kierownik zao
patrzenia GS wydał ob. Dą
browskiemu tylko 44 kg mię
sa. ponieważ reszta została 
rozdzielona dla Innych stołó
wek.

PYTAMY PZGS W SZCZE 
CINKU: dlaczego stołówka

dla robotników sezonowych 
przy zespole PGR Białowąs 
nie otrzymała przeznaczonej 
dla niej ilości mięsa i dlacze
go dla odebrania należnego 
przydziału trzeba odbywać 
niekończące się wędrówki po 
powiecie?

wg. korespond. J. D.

To dla wsi nie wystarczy, 
przedstawicielu kinofikacji!

Odległość wsi Zaspy Duże 
od miasta uniemożliwia mię
dzy ln. jej mieszkańcom czę
ste oglądanie filmów. Kino ob 
Jazdowe odwiedza wieś sto
sunkowo rzadko. Toteż nieby- 
wała radość zapanowała we 
wsi, kiedy do sołtysa zgłosił 
się kierownik kina objazdo
wego z żapówfedzlą. że o go
dzinie 19-teJ wyświetlony zo
stanie film. Ale radość trwa
ła krótko, bo 1 film trwał kró
tko — dokładnie 15 minut.

Na zapytanie widzów — 
..Dlaczego?" — przedstawiciel 
kinofikacji odpowiedział: 
„Dla wsi to wystarczy". A 
my sądzimy, że nie ma Inne
go widza w mieście, a innego 
na wsi. Prosimy przeto OZK 
w Koszalinie o wytłumaczenie 
tej zasady kierownikowi kina 
objazdowego, który bawił w 
Zaspach Dużych w dniu 22 
października.

wg koresp. J. Oktawy

ZAWIADOMIENIE
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Szczeclnku pojlaje do wiadomości, że dnia 17 wrze
śnia 1952 r. w godzinach wieczornych zgubiono teczkę 
przez naszego pracownika na terenie miasta Szczecinka. 
Teczka płócienna, w której między innymi znajdowały 
się dwa czeki wystawione in blanco I zaopatrzone w na- 

' szą pieczęć firmową.
Dla zapobieżenia możliwym nadużyciom uprzedza się 
Centralę Handlową oraz wszystkie sklepy detaliczne 
przed realizacją czeków nrnr O8Ś1477, 0881478 Ser. A. 
Narodowego Banku Polskiego Oddział w Szczecinku.

K—42—O

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

ZGUBIONO kartę meldunkowa. po- 
kwitowanie ankietyzacji na naiwisko 
Głowacka Zofia oraz metrykę uro
dzenia na nazwisko Głowacki Edward 
zamieszkali Koszalin, ul. Kazimierza 
Wielkiego 18. G—65.

ZGUBIONO legitymację szkolny na 
uazwiiko Ssmielt Jadwiga^ 132—Gp

ZGUBIONO kartę Meldunkową wy 
daną przez Prezydium Miejskiej Ra
dy Narodowej w Sianowie na na
zwisko Bartkiewicz Teodozja. 65—G.

RÓŻNE

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy im 
Gen. K. Świerczewskiego w Jastro
wiu pow. Wałcz wykonuje wszelkie 
naprawy silników elektrycznych. Prze
wijanie uzwojeń wykonuje po nade
słaniu protokółu awaryjnego

K—-45—

0 telefonie, żarówkach i wadze
Jeszcze w 1949 r. na ze

braniu gromadzkim, mieszkań
cy Górska w gminie Na- 
ćmlerz, uchwalili założenie te
lefonu w swej gromadzie. Ze
brano potrzebną kwotę pienię
dzy, przesyłając Ją do Agen
cji Pocztowej w Postominie. 
Do tej chwili telefon nie zo
stał założony. Dlaczego? Cliło 
pi z Górska narzekają także 
na brak właściwej opieki ze 
strony Przewodniczącego 
GRN. który pomimo obietni
cy nie przydzielił dotychczas 
potrzebnych funduszy na re
mont gromadzkiej stodoły.

♦ * *

Mieszkańcy Wlelbokl skar
żą się od dawna na zaopatrze
nie tamtejszego sklepu. 
Pomimo, że gromada jest czę
ściowo zelektryfikowana,
sklep nie posiada w sprzedaży

żarówek do lamp. Me ma tam 
również całego szeregu in
nych artykułów pierwszej po
trzeby. Jeżeli sytuacja nie u- 
legnle zmlanje. jeśli np. sklep 
nie sprowadzi żarówek, miesz
kańcy wioski będą zmuszeni 
spędzać wieczory w ciemności, 
zamiast wykorzystać wolny 
czas na czytanie książek, pra
sy lub na prace gospodarskie.

♦ * •
Inną bolączkę mają miesz

kańcy gromady Dunowo, Kie
rownictwo tamt. gorzelni nie 
przygotowało na obecny okres 
odstawy ziemniaków dla go
rzelni, odpowiednie wagi, 
Ziemniaki przywożone przez 
chłopów ważone są na wadze 
OO-kllogramoweJ, co naraża 
1ch na dużą stratę czasu.

Wg korespond. 
F. K. I St. Sz.

Tajemnicza ulica
Kilka dni temu przyjechał 

z Warszawy do Koszalina Ana
stazy Fiołek. Gdy wyszedł z 
pociągu, panował już zmrok. 
Wolnym krokiem skierował 
się do miasta.

„Całe szczęście" — z nlewy- 
slowlor.ą radością wyszeptał 
Fiołek ujrzawszy przed sobą 
plan miasta i zaczął szukać na 
nim ulicy Władysława Hibne
ra. Po paru minutach znalazł.

Sięgnął po ołówek, kartkę 
papieru i narysował doić szcze
gółowy plan ulic, po przejściu 
których miał znaleźć się na 
pożądanej ulicj-.

Przyspieszonym krokiem ru
szył teraz wytyczoną trasą. Po 
około 40 minutach marszu za- 

! szedł w ulicę lak ciemną, te 
jak mówi przysłowie „choć 
oko wykol", — nigdzie latarni 
gazowej, ani lampy elektrycz
nej. Na szczęście miał ze sobą 

Jatarkę kieszonkową. Wąski 
snop światła padł na umiesz
czoną na ścianie tabliczkę z 
nazwą ulicy: PRZEMYSŁOWA. 
Wyciągną) z kieszeni marynar
ki plan. Zaznaczone było na 
nim, że ulica ta powinna nazy
wać się ul. Hibnera. Zrezygno
wany wznowił dalsze poszuki
wania. Tak chodził około 3 go
dzin. Wreszcie ponownie za
szedł na ulicę Przemysłową. 
Postanowił upewnić się u 
jakiegoś przechodnia, jak 
się ona w rzeczywistości 
nazywa. Zapytany obywatel 
spojrzał na Fiolka podejrzliwie 
I powiedział: „czy jesteś pan 
analiabetą, że nie możesz od
czytać napisu, przecież wyraź-

Robotnicy utrzymują i podwyższają wydajność pracy 
osiąganą w toku realizacji Wart Wyborczych

Złodzieje 
mienia społecznego 

przykładnie ukarani
Sąd Wojewódzki na sesji 

Wyjazdowej w Złotowie roz
patrywał w trybie doraźnym 
sprawę sądowo - karną prze
ciwko oskarżonym, którzy pra
cując w aparacie spółdziel
czym 1 PGR usiłowali sprze
dać 3 tony skradzionego sznu
ra, w okresie, kleuy c.i opi po
wiatu złotowskiego pracując 
przy żniwach mleii truunosci z 
Jego nabyciem.

Surowy, lecz sprawiedliwy 
Wyrok, spotkał złodziei mienia 
społecznego. Oskarżony Jan 
Wachowlec został skazany na 
12 lat więzienia i na 5 lat poz
bawienia praw obywatelskich 
1 honorowych, Henryk Bryla 
na 8 lat więzienia 1 5 lat poz
bawienia praw obywatelskich, 
Zenon Zuchowskl‘11 lat wię
zienia 1 5 lat pozbawienia 
praw obywatelskich i honoro
wych, Alfons Gappa — 8 lat 
więzienia 1 4 lata pozbawienia 
praw obywatelskich, A.ntonl 
Zelaznlewicz — 7 lat więzie
nia 1 4 lata pozbawienia praw 
obywatelskich. Piotr Domań
ski — 5 lat więzienia 1 3 lata 
pozbawienia praw obywatel
skich.

Franciszek Rumiński.

Realizacja podjętych zobo
wiązań produkcyjnych dla po
parcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego, na Wy
borczych Wartach Pokoju,, 
wzmogła siłę I bojowość załóg 
we wszystkich zakładach pracy 
przyczyniając się do szybszej 
realizacji stojących przed nimi 
zadań.

Warty Wyborcze zaciągnięte 
przy remoncie Elektrowni. 
Podgaje przez brygady tow. 
tow. Forysla i Sollczewsklego 
są tego przykładem. Brygada 
melioracyjna tow. Forysla pra
ca iaca przy remoncie kanału 
rbboczego Elektrowni, kiedy 
zaciągnęła Warty, zobowiązała 
się wykonywać od 160 do 180 
» . - .•o’- v. W w'-niV" r« •'<- 
zacjl swych zobowiązań osią
gała 30Ó proc, normy, co poz 
wolilo na przedterminowe wy
konanie zleconych jej prac. 
W brygadzie wyróżnił się 
szczególnie sumienną 1 wzoro
wą pracą ob. Edward Llncza.

Brygada montażowa tow. 
Soltczewsklego przy przeprawa 
dzanlu remontu turbozespołu."

zamiast wykonywać 145 proc, 
normy Jak opiewało zobowiąza
nie, wykonywała 175 proc, nor 
my. W brygadzie tej wyróżnił 
się ob. Feliks Wódeckl.

Dzięki wspaniałym wynikom 
pracy przy realizacji zobowią
zań brygad. Elektrownia Pod
gaje zasiliła swą energią zak
łady pracy Już w przeddzień 
' . S <)V a 1'7,. ’ r.-
żą się kierownikom robót tow. 
I . -V ■< 1 t,(> • . >.
trowskiemu, którzy maksimum 
' '.Kil W " v | > ;
niejsze wyremontowanie Elek
trowni. * * *

Realizacja Wyborczych 
Wart Pokoju zaciągniętych 
przez pracowników Państwowe 
go Ośrodka Maszynowego w 
'•VI.'.'" i" -wr -i-
ła wykonanie zadań produkcyj
nych 1 dala dodatkowe oszczęd 
noścl.

Grupa elektryków z Zachol- 
skim 1 Wiśniewskim, wykona
ła sposobem gospouari „ - : 
oświetlenie zew-1''*—'e 
co przyniosło 5.000 złotych 
oszczędności. |

Zainstalowanie pompy elek
trycznej przez kowala Madej- 

t skleuo o 4 dni przed terminem 
ora * wykonanie czterech plecy 
trocinowych, do ogrzewania' 
warsztatu przyniosło przeszło 
trzv tysiące z.otych oszczęd
no'1''.

Grupa montażowa ciągni
ków zobowiązała się wyremon
tować dodatkowo ciągniki mar
ki „Zetor" 1 „Ursus" do dnia

CO,xdzIe,kict!y?
Wtorek, dnia 4 lUtopada 1952 r.

Wuchód słońca 6 35.
Zachód słońca 16 03.

•• •
KOSZALIN

Pogotowie Ratunkowa — tal. nr 500.
Straż Pożarna tal. nr 08.
Dvtury aptek: Apteka Spolectna 

nr 11, przy ul. Armii Czerwonej nr 1.
Muzeum: ul. Armii Czerwonej nr 53 

Wystawa ..Historia społeczeństw pier
wotnych” oraz wystawa obrazów St. 
Kamocktego. Muzeum czynno we wtór, 
kl, czwartki, piątki i niedziele w go
dzinach od 12 do 17. W piątki wstęp 
betpłatny.
SŁUPSK'

Straż Pożarna — te!, nr 33-33.
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 00 
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

Br 13 przy ul. 3 Maja nr 28.
aa*

JAD
REPERTUAR KIN

KOSZALIN: „Nowa Hu.a" — 
bia Monte Christa”.

Seanse w dni powszedniał godt. 
18 i 20 — w niedziela i święta: — 
godt. 16, 18 i 20.
KOSZALIN - ROKCSSOWO — ..Mkżda 

Gwardia*' — „Scalony lotnik •
SŁUPSK: ,.Polonia” — „Baiyłewka” 

godz. 16. 18 i 20.
BIAŁOGARD: „Bałtyk" — „Mury

Malapagi" — godz. 18 1 20.
SZCZECINEK: „Przyjaźń” — *•

ognie ' — godz. 18 i 20.
WAŁCZ: „Tęcza” — „Nędznicy** »«- 

ria II-ga — godz. 18 1 20.
SŁAWNO „Sława” — „Futro pani 

Kruger", godz. 18 1 20.

Radio
4 LISTOPADA. PROGRAM T

stry Rozgłośni Wrocławskiej PR 
J3.55. Przerwa. 15.25 Program dnia 
15 30 Dla dzieci — „Czerwona wę
że" — odcinek powieści Heleny Bo
guszewskiej. ’ 16 00 Dziennik popołu
dniowy. 16.20 Utwory fortepianowa. 
18 40 ,,Na straży pokoju” — pieśń. 
16.45 Audycja z cyklu: „Ludzie Wiel
kiego Proletariatu17.05 Wszechnica 
Radiowa — kurs wstępny, ósmy wy
kład z cyklu: „Rozwój społeczeństwa 
ludzkiego” pt. „Podstawowa cechy 
ustroju kapitalistycznego". 17.20 Kon
cert Orkiestry Rozgłośni Szczeciń
skiej PR. 13 00 „Mikrofonem po kra
ju”. 18.15 „Spotkanie Murmańsk — 
Wisła'-—pieśń. 18 20 Utwory skrzyp
cowe kompozytorów polskich 13 i> 
Audycja dla wsi. 19 00 Koncert wtor
kowy. 19.58 Stan pogody. 20.00 Dzien
nik wieczorny. 20.30 Radzieckie ple
śni o lesie 20.45 Muzyka. 22.15 Pol
ska muzyka kameralna. 22.46 Gra 
.Orkiestra Taneczna. TR. 23 00—23.10 
Ostatnie wiadomości, (

„GŁOS KOSZALIŃSKI *

— organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie. Redaguje ko
legium Adres Redakcji — Kosza
lin, ul. Alfreda Lampe nr 20. Tele
fony: Redaktor Naczelny — 714. 
Sekretarz Redakcji — 1U, Dział 
Partyjny — 285, Dział Ekonomicz- 
no-Morski — 495, Dział Rolny -- 
810, Dział Korespondentów — 230, 
Dział Miejski — 380, Dział Spor
towy — 950, Redakcja Nocna: 
Redaktor Techniczny. Dział Zagra
niczny, Korekta — 715. Sekreta
riat — 567 Wydawca — Delegatura 

R S. W „Prasa" . lei. 291.
Druk; Koszalińskie Zakłady Gra

ficzna, tel. 779.
Zamówienia i wpłaty na prenume
ratę poćztowę przyjmują wszyst
kie urzędy pocztowe oraz listono
sze. a na prenumeratę zakładową 
wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch .

C-3 15555 Zamówienie nr 73

Wystawa w Drawsku
W tych dniach, zorganizo

wana została w Drawsku wys
tawa obrazująca osiągnięcia 
sno’eczeństwa drawskiego. Wy
stawa mieści się w 'świetlicy 
Budowlanego Przedsiębiorstwa 
Powiatowego.

Liczne plansze i zdjęcia ilu- 
struł:, nuwól nosze7 
zakładów pracy, rolnictwa, 
służby zdrowia, kultury 1 oś
wiaty.

Wystawa Jest dobrze zorga
nizowana. cieszy się dużym 
zainteresowaniem 1 w zupełnoś
ci spełnia swoje zadanie.

Emilia Mikołajczyk

nndyc.lt


Na podstawie doświadczeń, na
gromadzonych przez kołchozy i 
aowchozy stepowych rejonów 
ZSRR, radzieccy naukowcy doszli 
do wniosku, że strefa, chroniona 
przez pas leśny, odpowiada 20— 
30-krot.nej wysokości drzew rosną
cych na pasie leśnym. Tak więę 
młody pas leśny wysokości 5 m. 
jest w stanie ochronić przed palą
cymi wiatrami pole szerokości 100 
—150 metrów.

* ♦ *

W toku realizacji stalinowskie
go planu przeobrażenia pizyrody 
prawie jedna trzecią lasów zasa
dzono metodą gniazdową pod o- 
chroną unraw rolniczych. S‘o«u- 
jąc gniazdowy system siewu żołę
dzi, kołchozy i stacje ochrony la
sów wyeliminowały całkowicie 
pracę, jakiej wymagało dotąd ho
dowanie sadzonek w szkółkach. 
System gniazdowy umożliwia wy
hodowanie na jednym hektarze 
10—15 tysięcy silnych dębczaków 
o doskonale rozwiniętych korze
niach.

* * ♦

Pracownicy naukowi Lenlngradz- 
kiego Instytutu Agrofizycznego 
wynaleźli sposób unieruchamiania 
piasków przed zasadzeniem na 
nich drzew' i krzewów. Umocnienie 
lotnych piasków dokonywane jest 
przy pomocy emulsji bitumicznej, 
produkowanej z odpadków ropy 
naftowej. Korzenie zasianych ro
ślin z łatwością przebijają wytwa
rzającą się przy tym cienką bło
nę. Dzięki zastosowaniu emulsji 
lotne piaski nie zasypują już mło
dych roślin w pierwszych latach 
ich wegetacji. *

Niedawno na wystawie rolniczej, 
urządzonej w strefie budowy Ka
nału Południowo - Ukraińskiego, 
kołchozy im. Lenina i im. Dzier
żyńskiego, sowchoz ,,Kamionka" i 
Kamieńsko - Dnieprowska doświad
czalna stacja melioracyjna zade
monstrowały pierwsze plony, ze
brane na nawadnianych gruntach. 
Podczas gdy na nfenawadnianych 
działkach zebrano po 18 q z he
ktara, to zbiory pszenicy ozimej 
na polach nawodnionych przed za
siewem i zro«zonvch dwukrotnie w 
okresie wegetacji, sięgają 46—53 
q z hektara.

Ogroiy warzywne i sady, w któ
rych zastosowano sztuczne zrasza
nie wodami Dniepru, dały 4- -5 ra
zy wyższe zbiory, niż nienawad- 
niane. Położone w tym rejonie 
kołchozy spodziewają się boga
tych firnów bawełny i ryżu.

♦ * *

V/ rejonach wielkich budowli 
komunizmu założy się łącznie 
145 tys. ha ochronnych pasów le
śnych i lasów. Wzdłuż obu brze
gów Wółżańsko - Dońskiego Kana
łu Żeglownego powstanie kilka o- 
chronnych pasów leśnych, szeroko
ści 10—15 m. każdyi 10 tys. ha la
sów zasadzi się nad brzegiem Mo
rza Cymlańskiego.

* * *

Na piaszczystych obszarach w 
dolnym biegu Dniepru radzieccy 
uczeni i praktycy dokonują maso
wego sadzenia sosny na „podu- 
szeczkach" z torfu. Niewielka wai- 
stwa torfu, umieszczona w dołach 
przed zasadzeniem drzew, jest do
skonałym zbiornikiem wilqoci. 
W okresie suszy torf zaopatruje w 
wilgoć młode rośliny, zapewniając 
w ten sposób ich normalny rozwój.

Narodowa galeria sztuki polskiej
Prof. dr. Stanisław Lorenz

członek korespondent Polskiej Akademii Nauk

AZS AWF mistrzem Po ski
w siatkówce

Dedydujący mecz o mistrzo
stwo Polski w siatkówce mę
skiej rozegrany w Hall Ludo
wej we Wrocławiu między miej 
cową Gwardią i drużyną AZS 

AWF (Warszawa) zakończył się 
zwycięstwem akademików’ 3:1, 
'8:15, 15:7, 15:4. 15:8).

Zawody stały na dobrym po
ziomie i były bardzo emocjonu
jące. Najlepszymi zawodnikami 
v drużynie nowego mistrza Pol 
ski byli Woluch 1 Flont,- w 
Gwardii wyróżnili się: Śliwka, 
StrońskI 1 Antczak. Sędziował 
Crłągoszewskl z Lodzi.

Sukces
radzieckiego autemcbilisty

Znany automobllista radzie 
ćkl Ambrosienkow odniósł no
wy sukces, uzysku-Jąc wynik 
lepszy od oficjalnego rekordu 
świata.

Ambrosienkow startując w 
zapowiedzianej próbie bicia 
rekordu świata na samocho
dzie „Gwiazda" — 350 ccm, 
przejechał Jednokilometrowy 
odcinek trasy ze startu lotne
go w 16,73 sek. (przeciętna 
215, 188 km/godz.). Rekord 
świata dla samochodów tej ka 
tegorll wynosi 213, 01 km/ 
godz. -

m’enl.i rarodów za żelazną kurtyną, 
ale akcja ta może być prowadzona 
tylko i jedynie w sposób zgodny r. 
interesami niemieckimi".

Intencje pana doktora Welngaertnc- 
ra są jasne. Chodzi mu nie tyle o In
teresy niemieckie, co o interesy hi
tlerowskie w latach 1! wojny świa
towej. Nie było jeszcze rozgłośni 
„Freies Europa", ale były rozgłośnie 
w Krakau, Warschau, Posen, Katto- 
witz, Litzmannstadt, Praga, Brussel —- 
słowem w ,,Neues Europa", jak’ma
wiał dr Goebbels. „Neues Europa" 
się skończyła, „Freies Europa" za
częła tg samą robotę. ,,Każda umowa 
w sprawie audycji amerykańrkiej ? 
terytorium niemieckiego — phza do
któr, tym razem nie Goebbels ale 
Weingaertner, —- która nie uwzględ
nia tego elementarnego postulatu nie
mieckiego (tzn. zgodności z in.» reta
mi politycznymi hitlerowców z Bonni, 
musi zaszkodzić tvm właśnie narodom 
i tej jednolitej Europie, dla. której 
zorganizowano audycje za drogie p'e 
niądze".

Nie ma obawy panie Weingaertner. 
Choćby audycje były jak najbardziej 
zgodne i myślą i literą ,,MeIn Karapl", 
choćby kosztowały krocie dolarów, 
nie osiągną zamierzonego celu. Wie
my wszyscy, że tylko człowiek po
zbawiony poczucia godności własnej, 
wyzuty r pokucia honoru alv.hu ge
stapowców x „Freies Europa ’.

Torpedo Moskwa 
zdobywa Puchar ZSRR 
w piłce nożnej

W finałowym 
meczu o Puchar 
ZSRR w piłce 
nożnej moskiew 
skle Torpedo 
wygrało z mi
strzem Związku 
Radzieckiego
Spartaklem (Moskwa) 1:0 (0:0). 
Zwycięska bramka padła w <>- 
statnlej minucie gry. Zdobył 
l.i środkowy napastnik Fletrow

Zawodom, które odbyły się 
na Centralnym Stadionie Dyna 
rno w Moskwie, przyglądało się 
około 90 tys. widzów.

Torpedo—jlrużyna zakładów 
samochodowych lm. Stalina 
zdobyła zaszczytny Puchar 
po raz drugi — pierwszy raz w 
roku 1949 po zwycięstwie w 
finale nad moskiewskim Dyna 
mo 2:1, X

Grupa II.
OWKS Kraków — Włók

niarz Łódź — 2:0 (0:0).
Górnik Radlin — Gwardia 

Kraków — 0:0.
CWKS — Ogniwo Bytom — 

1:4 (1:3).

Ogniwo Bytom 14:6 18:7
Gwardia Kraków 12:8 11:12
CWKS 10:10 24:14
OWKS Kraków 9:11 11:11
Górnik Radlin 8:12 11:16
Włókniarz Łódź 7:13 9:24 I

Przedwojenna Galeria Ma
larstwa Polskiego w Muzeum 
Narodowym w Warszawie, 
której zaczątki sięgają 1862 
r.. gdv tworzono w Warsza
wie Muzeum Sztuk Pięknych, 
fragmentarycznie tylko obra
zowała dzieje sztuki polskiej. 
Doskonały ten zbiór przed
stawiał wybitne osiągnięcia 
artystów różnych epok, brak 
natomiast było zobrazowania 
wielkich kart malarstwa pol
skiego, które odbijały donio
słe wydarzenia dziejów Pol
ski, odzwierciedlały walki re
wolucyjne 1 narodowo-wyzwo
leńcze oraz nurty postępowe, 
np. Oświecenie.

Posiadała Galeria wiele 
cennych, niedużych obrazów 
Matejki, ale ani Jednego jego 
wielkiego płótna historyczne
go. Nie tylko zbiory Muzeum 
Narodowego w Warszawie, 
ale również zbiory ż.adnego In 
nego muzeum polskiego nie 
były tak pełne 1 bogate, by 
można Je było uważać za na
rodową galerię sztuki pol
skiej.

W zawierusze ostatniej woj 
nv Galeria Malarstwa Pol
skiego Muzeum Narodowego 
w Warszawie poniosła ogrom
ne straty. Nie wiemy Jeszcze, 
co przepadło ostatecznie, a co 
rozproszyło się po śwlede. 
Dla zobrazowania, Jak wielkie 
są te straty, wystarczy wymię 
nić nie odnalezione dotychczas 
wybitne dzieła Bacclarellego, 
Chełmońskiego, A. Gierym
skiego (m.ln. słynne „Trąbki", 
„Trumnę chłopską" 1 „Auto
portret"). Matejki 1 wiciu in
nych czołowych artystów pol
skich XIX w- Jeśli po wojnie 
udało się znów zorganizować 
dość pokaźną galerię malar
stwa polskiego — to dlatego 
tylko, że zbiory Muzeum Na
rodowego uzupełnione zostały 
przez ocalałe częściowo 
zbiory muzealne Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych, że 
weszły tu niektóre zespoły 
obrazów i rzeźb z Zamku War 
rzawsklego, w szczególności 
widoki Warszawy Canaletta, 1 
te zakupiono wiele cennych 
dzieł sztuki.

Gdy w 1945 r. Muzeum zo
stało upaństwowione 1 uznane 
za centralną instytucję muze
alną państwa polskiego, po
wstała konieczność utworze
nia w nim Narodowej Galerii 
Sztuki Polskiej. Wypełnienie 
tego zadania umożliwiły cen
ne zakupy 1 Intensywna akcja 
konserwatorska oraz ostatnie 
osiągnięcia przodujących- na 
szych artystów.

Aby zmienionej nazwie Ga
lerii, tej najwyższej w hie
rarchii muzealnej nazwie, is
totnie odpowiadała zawartość 
sal wystawowych — należało 
spróbować przedstawić orga
niczny rozwój polskiej kul
tury artystycznej od średnio
wiecza po dzień dzisiejszy, z 
Uwydatnieniem, Jako nici 
przewodniej, postępowych i 
realistycznych nurtów. Naro
dowa Galeria Sztuki Polskie} 
mieści się w 30 salach, w tym 
11 wielkich z górnym świa
tłem; ograniczyć się trzeba 
Jednak było do ukazania Jedy
nie w zarysie najważniejszych 
zagadnień 1 prądów w sztuce 
polskiej oraz pokazania 
szczytowych osiągnięć najwy
bitniejszych artystów.

Polską sztukę średniowiecz 
ną Ilustrują dzieła malarstwa 
1 rzeźby. Postępowa Ideologia 
Odrodzenia, która Jeśli cho
dzi o sztukę, wyraziła się 
najsilniej w architekturze 1 
rzeźbie, zaznaczona została 
fragmentami archltektonlczno- 
rzeźblarsklml 1 ceramicznymi 
największego dzieła polskiego 
renesansu — Zamku Wawel
skiego, oraz rzeźbami z krę
gu twórczości Michałowicza 
z Urzędowa, zwanego polskim 
Praksytelesem. W malarstwie 
renesansowym uwypuklono po 
czątkl malarstwa historyczne
go 1 portretowego oraz rolę

mieszczaństwa w tym okresie.
Nurt historyczny w malar

stwie polskim pokazany Jest w 
Galerii od czasów renesansu 
i przewija się poprzez histo
ryczne obrazy z XVI w- — 
okresu Wazów i czasów Scbie 
sklego—do wielkich osiągnięć 
wieku Oświecenia w obrazach 
Bacclarellego. Canaletta. Smu 
glewlcza 1 Woźniakowskiego; 
wyraża się później w ob-azach 
Michałowskiego 1 Rodakow
skiego. , Osiąga szczytowy 
punkt w potężnych dziełach 
historycznych Matejki, po 
czym wzmaga się znów w 
sztuce nam współczesnej, 
w sztuce budującego się w 
Polsce socjalizmu, sięgając 
pa pełne patosu środki 
wyrazu, by odtworzyć wiel
kość epoki, w której żyjemy 
1 ułatwić jej zrozumienie.

Wywodzące się ze sztuki 
Odrodzenia malarstwo portre
towe ukazuje rozwó| portretu 
dworskiego i rodzimego, t.zw. 
sarmackiego, pokazuje udział 
sztuki wieku Oświecenia w 
walkach narodowo-wyzwoleń
czych. Poprzez realistyczne 
portrety artystów 1 uczonych, 
mieszczan i chłopów prowadzi 
do portretów (w obrazacn 
1 rzeźbach) wodzów rewolucji 
1 budowniczych socjalizmu.

W dwóch wielkich salach 
zgromadzono dzieła polskiego 
Oświecenia: obrazy Canaletta 
z widokami Warszawy, por
trety 1 obrazy historyczne Ba
cclarellego oraz portrety mało 
wane przez Innych artystów 
obcych, przebywający cli wów
czas w Polsce. W oddzielnych 
zespołach zgromadzono dzieła 
Norbllna, obrazy ilustrujące 
walkę o postęp I wolność, 
wśród nich portret Kościuszki 
(Grassicgo), portret Kołłątaja 
(Peszki), „Konstytucję Trze
ciego Maja" (Wojnlakowskie- 
go) 1 „Przysięgę Kościuszki" 
(Smuglcwlcza).

Malarstwo klasycyzmu z 
pierwszej połowy XIX w. 
charakteryzuje ..Gniew Sa- 
ula" Brodowskiego, dominują 
cy wśród zespołu doskonałych 
lego realistycznych portre
tów. Proces rozwoju sztuki 
warszawskiej czasów Królest
wa Kongresowego dobrze obra 
zują „Edyp 1 Antygona" Ko 
kulara, widoki miast—Zales
kiego oraz wnętrza architek
toniczne.

Trzy sale centralne poświę
cone sa trzem czołowym arty
stom polskim XIX w.: Micha
łowskiemu, Matejce 1 Roda
kowskiemu. Obok obrazów 
Michałowskiego zawieszono 
obraźy olejne Grottgera'(Jego 
dzieła rysunkowe znajdą się 
w organizującym się dziale 
akwarel, rysunków i grafiki) 
W sali Rodakowskiego umiesz

czono także dzieła Simmlera, 
Kapllńsklego, Gersona 1 Got- 
tliba. W sali centralnej —Ma
tejki — znajdują się wielkie 
słynne Jego dzieła: „Grun
wald", „Kazanie Skargi", 
„Rejtan" 1 „Konstytucja 3 
Maja" oraz portrety i mniej
sze obrazy historyczne.

Dalsze sale przedstawiają 
rozwój pejzażu 1 problematy
ki społecznej w realistycznym 
malarstwie polskim drugiej 
połowy XIX wieku. Wyodręb
niono twórczość Chełmońsklc 
go, Brandta 1 Malczewskiego 
oraz czołowych realistów — 
Maksymiliana i Aleksandra 
Gierymskich. Następne sale, 
obejmujące czasy do 1914 r., 
gromadzą dzielą Podkowiń- 
sklego 1 Pankiewicza (z pierw 
szego okresu), Wyczólkowskle 
go, Wyspiańskiego, Wojtkie
wicza 1 Mehoffera, Fałata I 
Ruszczyca oraz Lentza 1 Krzy
żanowskiego. ,

Cztery sale poświęcono 
sztuce polskiej -z lat 1918 — 
1939. Zgrupowano w nich 
obrazy Asentowlcza, Meho
ffera. Pautscha, Weissa, Ja
rockiego oraz rzeźby Duni
kowskiego 1 Szczepkowskiego. 
Dalej—obrazy Slewlńsklego 1 
Makowskiego, BoznańskleJ 1 
Pankiewicza oraz rzeźby Ku
ny 1 Pugeta. Twórczość ostat
nich lat tego okresu ukazują 
obrazy Cybisa, Eibischa, Wall- 
szewskiego, Czyżewskiego, 
Larlscha, Pronaszki, Rudz- 
kicJ-CyblsoweJ, Wąsowicza i 
Pękalskiego oraz rzeźba Wlt- 
tlga. Amfiladę tych sal zamy
kają „Wędrowcy" Kowarskie
go, obraz prawie symboliczny 
dla lat, w których powstał.

Również obraz Kowarskie
go, ale Jakże inny, też niemal 
symboliczny — „Prolctarlat- 
czycy"—otwiera salę sztuki 
najnowszej, od roku 1945. 
Nie można w nich było zobra
zować całokształtu walki dzi
siejszej nlastykl naszej o sztu
kę realizmu socjalistycznego. 
Ograniczono się do wyboru 
najbardziej charakterystycz
nych dzieł z pierwszej i dru
giej ogólnopolskiej wystawy 
plastyki.

Galerię zamyka zespół 
rzeźb z końca XIX 1 początku 
XX wieku (..Kopernik"—Ry
glem, „Mickiewicz"—Kurza
wy, „Chopin" — Szymanow
skiego 1 „Humaniści polscy" 
z Jego „Pochodu na Wawel"). 
Dominuje wśród tego zespołu 
współczesna rzeźba „Lenin” 
—Wnuka.

Galeria Sztuki Polskiej Mu 
zeum Narodowego Jest Już Ga 
lerlą Narodową, choć Jest to 
tylko zarys syntetyczny ro
zwoju sztuki polskiej, w któ
rym są Jeszcze luki. Trzeba 
będzie uzupełnić obraz rene
sansu; brak niektórych ogniw 
sztuki baroku; nie osiągnęła 
Jeszcze najwyższego poziomu 
sala Matejki; brak akcentów 
myśli postępowej w sali Ro
dakowskiego, Simlera 1 Ger
sona. Nie udało się, mimo 
starań, dostatecznie uwydat
nić osiągnięć realizmu kry
tycznego w malarstwie dru
giej połowy XIX w. Niepełny 
Jest też pokaz twórczości AleK 
sandra Gierymskiego ze 
względu na wyjątkowo duże 
straty w Jego działach. Jakie 
poniosło Muzeum w czasie 
wojny. Coraz wspanialej 
przedstawiać się będą sale 
sztuki współczesnej, do któ
rych przybywać będą najlep
sze, nowopowstałe dzieła na
szych plastyków, a Już niedłu
go zapewne—wybór obrazów 
1 rzeźb ze zbliżającej się III 
Ogólnopolskiej Wystawy Pląs 
tyki.

Unia Chorzów 12:8 19:14
Ogniwo Kraków 11:9 13:11
Kolejarz Poznań 10:10 17:15
Budowl. Gdańsk 10:10 16:21
Budowl. Chorzów 9:11 12:13
Kolejarz W-wa 8:12 16:19

I Liga piłkarska zakończyła rozgrywki

W niedzielę 2 lim. odbyły 
się spotkania II Ligi bokser
skiej, które przyniosły następu
jące wyniki:

Grupa II.
W Warszawie Kolejarz 

(Warszawa) przegrał z OWKS 
(Kraków) 9:11.

* * *
.W Lodzi mlelscowy Włók

niarz pokonał Unię z Małej 
Dąbrówki 14:6. Goście w 
trzech kategoriach nie wysta
wili zawodników.

Grupa III.
OWKS (Bydgoszcz) pokonał 

Ogniwo (Bielsko) 13:7. Ogni
wo oddało 4 pkt. bez walki.

* * *
We Wrocławiu miejscowa 

Gwardia pokonała Kolejarza z 
Opola 11:9. Walki były ma>o 
ciekawe, stały na niskim pozio
mie. * * *

W i Krakowie miejscowa 
Gwardia pokonała poznańską 
Stal 15:5.

II Liga bokserska,,.
...i I koszykowa
w spotkaniach o mistrzo

stwo Ligi w koszykówce męż
czyzn, rozegranych w niedzielę 
2 bm., uzyskano następujące 
rezultaty;

I grupa
Kolejarz (Warszawa) — Wló 

knlarz (Łódź) 67:71 (28:27).
Stal (Poznań) — Kolejarz 

(Ostrów) 64:55 (42:24).
Gwardia (Kraków) - OWKS 

(Lublin) 67:33 (27:14).
II grupa

CWKS — Ogniwo (Kraków) 
70:38 (34:18).

Spójnia (Gdańsk) — AZS 
(Warszawa) 54:60 (24:29).

Spójnia (Łódź) — Kolejarz 
(Poznań) 60:53 (24:20).

Mistrzostwa Moskwy
w gimnastyce

2 bm. zakończy
ły się mistrzo
stwa Moskwy 
w gimnastyce z 
udziałem czoło
wych zawodni

ków 1 zawodniczek radzieckich, 
zwycięzców zawodów olimpij
skich w Helsinkach. Tytuły mi
strzów stolicy ZSRR zdobyli- 
Halina Urbanowicz 1 Włodzi
mierz Bieljakow z Dynamo.

Za dolarową kurtyną 
Od „Neues Europa11 do „Freies Europa11

0 mistrzostwo
I Klasy Wojewódzkiej

W spotkaniu o mistrzostwo 
I Klasy Wojewódzkiej piłka
rze Budowlanych z Człucho
wa zdobyli dwa dalsze punk 
ty z powodu nie przybycia n-* 
mecz drużyny WKS. W dru 
glm spotkaniu koszaliński WK3 
przegrał z drawską Stalą na 

swym boisku w stosunku 1:3 
(0:1). — - -

A więc mamy szaloną okazję! Mo
żemy posłuchać głosu tych samych 
gestapowców, którzy w pocie czoła 
pracowali przeprowadzając przesłu
chania w alei Szucha w Warszawie, 
rozstrzeliwali na Montelupich w Kra
kowie, ka‘owali w domu „Pod zega
rem" na ulicy Uniwersyteckiej w Lu
blinie. Przypominacie sobie, że nieje
den z tych gentlemanów mówił płyn
nie po, polsku. Otóż dziś panowie cl 
otrzymali etaty w radio „Freies Euro
pa" („Wolna Europa").

Jak donosi zachodn‘o-niemieckl dzień 
nik „Der Kurier", opracowano już w 
Bonn projekt licencji dla tej mona
chijskiej rozgłośni. Projekt przewidu
je zatrudnienie w redakcji audycji 
„Freies Europa" Niemców, przesiedlo
nych z Sudetów i z Innych krajów 
Europy, tzn. także i z Polski. Nie ule
ga wątpliwości, że trzeba mleć odpo
wiednie zasługi, by dostać się na po
sadkę we „Freies Europa". Na przy
kład trzeba się wykazać przynależno
ścią do SS, służbą w gestapo lub Si- 
cherheitsdienst, szczególnymi zasługa
mi w latach okupacji naszego kraju 
przez hitlerowców.

Adenauer zabezpieczył sobie pełną 
kontrolą nad audycjami „Wolnej Eu
ropy". Publicysta erganu adenauerow- 
sklego, tygodnika „Rhelnlscher Mer- 
kur" — dr Arnold Weingaertner 
stwierdza, że „czynniki rządowe w 
Bonn są gotowa całkowicie współpra
cować te wszystkich sil w uśwlado-

Z frontu przeobrażenia przyrody
V/ ZSRR

Rozgrywki piłkarskie o mi
strzostwo I Ligi zostały zakoń
czone. W niedzielę 2 b. m. 
ostatnie spotkania wyłoniły 
mistrzów obu grup, którzy spot 
kają się w finałowym meczu 
o tytuł mistrza Polski na rok 
1952. Drużynami tymi są: 
Unia — (Chorzów) (I grupa) 1 
Ogniwo Bytom (II grupa).

Do II Ligi spadły: Kolejarz 
Warszawa 1 Włókniarz Łódź. 
Drużyny te zajęły ostatnie 
miejsca w swoich grupach.

A oto ostatnie wyniki 1 koń 
cowe tabele obu grup.

Grupa I.
Kolejarz Poznań — Unia 

Chorzów — 3:1 (1:0).
Ogniwo Kraków — Kole

jarz W-wa — 3:0 (2:0).
Budowlani Chorzów — Bu

dowlani Gdańsk — 2:0 (1:0).


